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Cel do którego zmierzamy
10-lecie — to zazwyczaj okazja do bilansują­

cego spojrzeniana drogę, którą się przeszło. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że ten tylko może w 
pełni zrozumieć, jak wielki przeszedł szmat dro­
gi, kto również w pełni świadomy jest celu, do 
którego zmierza.

Do jakiego celu zmierzaliśmy w ciągu minio­
nych 10 lat Polski Ludowej? Syntetyczną odpo­
wiedź na to zasadnicze pytanie dał referat spra­
wozdawczy Komitetu Centralnego PZPR na II 
Zjeździe Partii. Celem tym jest — najogólniej 
piorąc — pokojowe budownictwo gospodarki so­
cjalistycznej, jako bazy materialnej i kultural­
nej społeczeństwa,: wolnego od wyzysku i po­
działu na klasy. Społeczeństwo to ma rozporzą­
dzać potężnymi siłami wytwórczymi, ma być 
zdolne do odparcia wszelkich prób agresji im­
perialistycznej. Głównie dzięki stałemu wzrosto­
wi sił wytwórczych, coraz lepiej, wszechstron­
niej i obficiej mają być zaspokajane rosnące po­
trzeby narodu. Jednocześnie powiększać się ma 
wkład Polski Ludowej w dzieło utrwalenia po­
koju, współpracy i przyjaźni międzynarodowej.

Oto cel. Aby go osiągnąć, trzeba było przeo­
brażeń całego życia narodu — od podstaw.

Dziesięć minionych lat — to okres niespoty­
kanych w dziejach naszego narodu przeobrażeń. 
Charakter tych przeobrażeń odpowiada celowi, 
do którego zmierzamy — zbudowaniu społeczeń­
stwa socjalistycznego. Nawet początkowe, naj­
wcześniejsze procesy przemian miały na celu 
przygotowywanie budownictwa socjalistycz­
nego.

W prasie i radio często porównujemy osiąg­
nięcia 10-lecia Polski Ludowej do np. pierwsze­
go 10-lecia Polski międzywojennej. Dobrze jest 
uświadomić sobie, że obecnie naród pod kierow­
nictwem partii i rządu ludowego dokonał o wie­
le szybciej iwo wiele cięższych warunkach 
(zniszczenia) dzieła odbudowy, że wielokrotnie 
przewyższyliśmy poziom produkcji przemysło­
wej i rozwoju kulturalnego zarówno pierwszego 
jak i drugiego 10-lecia międzywojennego. Po­
równania te nie mgwią jednak wszystkiego, nie 
mówią zwłaszcza tego, że zupełnie odmienny 
jest cel, który przyświeca nam obecnie — od ce­
lu, do którego zmierzała Polska międzywojenna. 
Jest oczywiste, że skoro rządom przedwrześnio- 
wym nie chodziło o potrzeby ludności, o zaspo-; i socjalizmu. Szczególne znaczenie miało za-
kojenie tych potrzeb, to „zbędne“ było
rozwijanie gospodarki narodowej, u 
wienie kraju, wielkie budownictwo ngefikanip-■ ^techniki

___

we i socjalne, czy popieranie wzrostu produkcji 
rolniczej.

Dzieło zapoczątkowane 22 lipca 1944 r. reali­
zuje naród nasz zorganizowany w państwo cał­
kowicie odmiennego typu. Po pierwszej wojnie 
światowej aparat państwowy pozostał aparatem 
ucisku mas pracujących. Natomiast Polska Lu­
dowa powstała na gruzach państwowego apara­
tu władzy imperialistycznej, aparatu faszystow­
skiego ucisku. Niezmiernie doniosłego dzieła 
zdruzgotania tego aparatu dokonała armia Kraju 
Rad. Dzięki temu stworzone zostały warunki dla 
zorganizowania państwa demokracji ludowej.

Wyzwolenie naszego kraju przez Armię 
Radziecką.i walczące u jej boku Wojsko Pol­
skie stało się równocześnie dźwignią odro­
dzenia i odbudowy. W dziele odbudowy ko­
rzystaliśmy, korzystamy i korzystać będzie­
my nadal z wszechstronnej, braterskiej po­
mocy pierwszego państwa socjalistycznego. 
Pamiętamy ofiarowane przez ZSRR domki 
fińskie dla leżącej w gruzach Warszawy, 
transporty mąki, zapałek, węgla, ropy naftowej 
itd. — tę nieocenioną pomoc-w pierwszym naj­
trudniejszym okresie. Dziś wszyscy widzimy jak 
szeroka i wielokierunkowa jest radziecka pomoc 
w realizacji zadań planu 6-letniego: w budowie 
Huty im. Lenina, fabryk samochodów, elek­
trowni, cementowni, fabryk chemicznych. Bez- 
benną wartość mają rady i wskazówki udzielane 
naszym robotnikom, majstrom i technikom przez 
licznych specjalistów radzieckich.

W pierwszym okresie władzy ludowej, w 
pierwszym jej roku, na czoło wszystkich innych 
wysuwały się dwa zadania: wnieść jak najwięk­
szy wkład do zwycięskiego zakończenia wojny 
i zrealizować reformę agrarną. Trzecie wielkie 
zadanie, urzeczywistnione podobnie jak dwa po­
przednie — to zapewnienie całkowitej wolności 
politycznej, zapewnienie ludziom pracy wszyst­
kich praw i zdobyczy demokratycznych. Jest to 
Ważny środek przygotowywania budownictwa 
socjalistycznego. Bez wolności politycznej nie­
możliwe jest rozbudzenie inicjatywy twórczej 
budowniczych nowego ustroju, niemożliwe jest 
zbudowanie tego ustroju.

Od pierwszych dni swego istnienia Polska Lu­
dowa umacniała jedność z siłami antywojenny­
mi, z siłami coraz potężniejszego obozu pokoju

polsko-radzieckiego układu przyjaźni, 
nej pomocy i współpracy powojennej, 

mianującego zasadniczy zwrot w sto­
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sunkach między Polską a Związkiem Radziec­
kim, oparty na zasadzie sojuszu i przy jaźni. Je­
steśmy obecnie silni' siłą tego sojuszu.

Zwycięstwa Armii Radzieckiej i Wojska Pol­
skiego umożliwiły narodowi polskiemu powrót 
na ziemie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Dzieło 
zagospodarowania tych ziem nie ma precedensu 
w naszej historii. Port Szczeciński, Pafawag, 
Gorzów i Wizów, Celwiskoza i Skolwin, Kędzie­
rzyn i Dychów, wałbrzyskie zagłębie węglowe, 
odwodnione kopalnie miedzi w rejonie Bole­
sławca i huta miedzi pod Legnicą, baza rybacka 
w Świnoujściu — oto tylko niektóre konkretne 
dowody, jak szybko, z jakim rozmachem naród 
polski zagospodarował ziemie, które odzyskał. 
Przyrost /ludności na Ziemiach Odzyskanych, 
większy niż gdziekolwiek w Polsce, jakże wy­
mownie świadczy o tym, że miliony Polaków 
czują się na tych ziemiach gospodarzami.

W pierwszym też okresie władzy ludowej ma­
sy pracujące przejmują decydujące ogniwa gos­
podarki'uspołecznionej — objęte nacjonalizacją. 
Czyniły to świadome, że podstawowy środek 
do osiągnięcia celu, jakim jest zbudowanie spo­
łeczeństwa socjalistycznego — stanowi wciąż 
rosnące uprzemysłowienie kraju i że z tego 
względu niezbędne jest, by przemysł znajdo­
wał się w rękach ludu pracującego.

Odbudowa i rozwój przemysłu — to węzłowe 
zagadnienie planu 3-letniego. O tempie, w jakim 
dokonaliśmy tego dzieła świadczy fakt, iż przed­
wojenny poziom produkcji przemysłowej prze­
kroczony został już w 1947 r.! Już w okresie pla­
nu 3-letniego potężnie rozwija się przemysł 
ciężki — podstawa rozwoju całej gospodarki na­
rodowej. Powstają nowe gałęzie przemysłu, nie­
znane w Polsce międzywojennej, jak np. prze­
mysł stoczniowy, samochodowy, traktorowy.

Niemal w oczach wzrasta dojrzałość politycz­
na mas pracujących. Coraz lepiej rozumieją one 
wspólność interesów robotników i chłopów na 
drodze do socjalizmu. Sojusz robotniczo-chłop­
ski jest od pierwszych lat siłą napędową nasze­
go marszu ku celowi wytkniętemu w Chełmie 
i Lublinie.

Cały proces przeobrażeń dokonuje się oczy­
wiście w walce z trudnościami, w walce z wro­
giem zewnętrznym i wewnętrznym, z bandami 
i agentami obcych wywiadów, z oporem ku­
łackim i spekulacją, z odchyleniami od słusznej 
linii partii. Wydarzeniem szczególnej doniosłości 
dla zapewnienia dalszego niezakłóconego rozwo­
ju Polski Ludowej było rozgromienie gomuł- 
kowszczyzny i prawicy PPS. Udaremnione zo­
stały nacjonalistyczne i oportunistyczne próby 
podważania spoistości ideologicznej polskiej kla­
sy robotniczej, próby zahamowania procesu 
przebudowy wsi polskiej, próby oderwania na­
szego narodu od narodów obozu socjalistycznego.

Nastąpiło zjednoczenie polityczne klasy ro­
botniczej. Zjednoczona Partia, kierując się te­
orią marksizmu-lenińizmu, ze zdwojoną siłą po­
prowadziła naród do celu, który nam przyświe­
ca od 22 lipca 1944 r.

Warunki zewnętrzne (a zwłaszcza amerykań­
ska agresja w Korei) i wewnętrzne nakazywały 
przyspieszenie tempa socjalistycznej industria­

lizacji. Wyrazem tego szybszego tempa był 
uchwalony w 1950 r. plan 6-letni, z zadaniami 
znacznie wyższymi niż to przewidywały wy­
tyczne Kongresu Zjednoczeniowego z 1948 r. 
Polska musiała jak najprędzej przestać być kra­
jem słabym, bezbronnym i niezaradnym. I prze­
stała nim być!

Wzmożone tempo rozbudowy socjalistycznego 
przemysłu ciężkiego, przy jednoczesnym nad­
miernym nienadążaniu rozdrobnionego, indy­
widualnego, zacofanego rolnictwa spowodowało 
trudności zaopatrzeniowe. Wtedy Partia posta­
wiła jako zadanie szczególnej wagi zadanie 
umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego, za­
cieśnienia spójni ekonomicznej miasta ze wsią. 
Wzmocniła się regulująca rola państwa ludowe­
go w gospodarce rolnej, w produkcji i zbycie 
płodów rolnych. Z drugiej strony stało się jas­
ne; że całkowite rozwiązanie naszych trudności 
będzie możliwe tylko pod warunkiem przejścia 
na nowoczesne, zmechanizowane metody pracy 
w rolnictwie, a więc — na zespołowe metody 
pracy. Zaczęły powstawać już nie dziesiątki 
i setki, ale tysiące spółdzielni produkcyjnych.

Osiem lat upłynęło od ogłoszenia Manifestu 
PKWN, gdy Sejm uchwalił Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, Konstytucję 
opartą na mocnym fundamencie zdobytych już 
i ugruntowanych nowych stosunków w ekono­
mice kraju, ekonomice, która służy potrzebom 
i interesom narodu, wzmacnianiu jego sił, 
kształtowaniu jego przyszłości.

Bilans przeobrażeń okresu minionego zawarty 
jest w Konstytucji. Zadania na lata najbliższe 
zawarte są w Programie Frontu Narodowego, 
zaakceptowanym przez naród w wyborach 
1952 r. W wyborach, które wykazały niezłomną 
jedność całego narodu, aktywnie współuczestni­
czącego w realizacji zadań naszej władzy ludo­
wej oraz naszych dalszych przeobrażeń społecz­
nych. A celem tych przeobrażeń jest zawsze 
człowiek, jak najpełniejsze zaspokojenie jego ro­
snących potrzeb materialnych i kulturalnych.

* ♦ *

Po czterech latach realizacji zadań planu bu­
dowy podstaw socjalizmu w naszym kraju pro­
dukcja przemysłowa osiągnęła poziom 3,6 raza 
wyższy niż w 1938 r., a w przeliczeniu na 1 
mieszkańca 4,8 raza. Zadania sześciolatki na rok 
1953 zostały poważnie przekroczone. Zbudowa­
liśmy potężny przemysł ciężki — podstawę roz­
woju całej gospodarki narodowej. Dumni jesteś­
my z dokonanego już dzieła. Dumni jesteśmy 
z miasta Nowa Huta i Kombinatu im. Lenina — 
symbolu naszych przeobrażeń, symbolu przyjaź­
ni polsko-radzieckiej — podstawy naszych zwy­
cięstw. Dumni jesteśmy z setek innych wielkich 
budowli socjalizmu, wznoszonych wielkim wy­
siłkiem całego narodu. Wysiłek ten opłaca się 
stokrotnie setkami tysięcy dodatkowych ton 
stali miliardami kWh energii elektrycznej, mi­
lionami ton węgla, milionami metrów tkanin, 
par obuwa i pończoch steelonowych, tysiącami 
traktorów, żniwiarek, snopowiązałek i innych 
maszyn rolniczych, tysiącami ton dodatkowo 
produkowanych nawozów sztucznych.
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W oparciu o taką podstawę jesteśmy obecnie, 
w stanie szybciej rozwijać produkcję artykułów 
powszechnego'użytku, a przede wszystkim — 
przez udzielenie szerszej, bardziej wszechstron­
nej pomocy rolnictwu'— wydatnie zwiększyć 
produkcję roślinną i hodowlaną. Na IX Plenum 
KC PZPR i na II Zjeździe Partii wysunięte zo­
stało wielkie, jednoczące hasło: przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas pracujących miast 
i wsi.

Jest to naczelne zadanie obecnego etapu na­
szego budownictwa socjalistycznego. W tym ce­
lu dokonujemy nowego rozstawienia sił i środ­
ków. W tym celu umacniamy, pogłębiamy i co­
raz bardziej prawidłowo wykorzystujemy sojusz 
robotniczo-chłopski, najważniejszą siłę napędo­
wą naszego niepowstrzymanego rozwoju.

Zadanie przyspieszenia wzrostu stopy życio­
wej mas pracujących miast i wsi jest już w toku 
realizacji. Na szeroką skalę rozwija się pomoc 
państwa dlwrolnictwa, ze szczególnym uwzględ­
nieniem gospodarki indywidualnej. Jednocześ­
nie państwo otacza coraz większą opieką spół­
dzielczość produkcyjną, przyznaje spółdzielcom 
nowe przywileje, pobudza do tworzenia nowych 

gospodarstw zespołowych i wstępowania do już 
istniejących.

Dwukrotnie partia i rząd dokonały obniżki 
cen detalicznych, dzięki.czemu ludzie pracy za­
oszczędzą w ciągu roku około 10 miliardów zło­
tych. Zapoczątkowana w ten sposób polityka sy­
stematycznego obniżania cen stanowi silny bo­
dziec do wzmagania wpłki o obniżenie kosztów 
własnych produkcji we wszystkich dziedzinach 
naszej gospodarki. Pod hasłem walki o obniżkę 
kosztów własnych w przemyśle, budownictwie, 
transporcie — stanęli do czynu dla uczczenia 
10-ej rocznicy Manifestu PKWN ludzie pracy 
w miastach. Pod hasłem walki o wzrost produk­
cji rolniczej stanęli do czynu ludzie pracy na 
Wsi.

Masowy charakter czynu produkcyjnego na 
cześć 10-lecia jest najlepszym dowodem, jak 
bardzo powszechna jest w całym narodzie świa­
domość celu, do którego zmierzaliśmy od pierw­
szych dni władzy ludowej, przez pierwsze dzie­
sięciolecie.

Celu, do którego zbliżać się będziemy coraz 
szybciej, jutro, pojutrze, z każdym dniem dru­
giego dziesięciolecia.

PROF. DR KAZIMIERZ SECOMSKI
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Koniec drugiej wojny światowej postawił przed 
gospodarką narodową Polski Ludowej dwa zasad­
nicze problemy: przeprowadzenie w jak najkrót­
szym czasie odbudowy kraju z wielkich zniszczeń 
wojennych oraz zabezpieczenie szybkiego rozwoju 
potencjału gospodarczego Polski i tym samym wyr­
wania jej ze stanu ewiekowych zaniedbań.

Mijające 10-lecie Polski Ludowej - pozwala nam 
obecnie na dokonanie oceny, w jaki sposób te pod-, 
stawowe zagadnienia były realizowane i jak się 
przedstawia obecnie stan rozwoju gospodarczego 
kraju na tle dokonanych wielkich inwestycji 
w okresie 10-lecia.

Nowy ustrój polityczno-społeczny, jak też współ­
praca z krajami obozu pokoju, a zwłaszcza bez­
pośrednia pomoc Związku Radzieckiego, stworzyły 
zasadnicze przesłanki dla rozwinięcia na wielką 
skalę inwestycji i budownictwa. Inwestycje, zreali­
zowane w 10-leciu, stały się punktem wyjścia dla 
pomyślnie przeprowadzonej odbudowy kraju, jak 
również dla stworzenia podstaw socjalizmu w na­
szym kraju. W wyniku wielkich inwestycji poważ­
nie zwiększył się potencjał gospodarki narodowej.

Pierwszym zagadnieniem, wobec którego stanęło 
gospodarstwo narodowe Polski Ludowej, stała się 
konieczność szybkiego dźwignięcia kraju ze stanu 
wielkich zniszczeń wojennych. Z perspektywy mi­
nionego 10-lecia warto obecnie powrócić do krót­
kiego scharakteryzowania podstawowych proble­
mów odbudowy, a zwłaszcza wskazać na skalę 
pokonanych w pierwszych latach trudności odbu­
dowy. 1

Zgodnie z wynikami prac Biura Odszkodowań 
Wojennych przy Prezydium Rady Ministrów, ogól­

lat wielkich inwestycji
ne straty bezpośrednie w zakresie obiektów ma­
jątku trwałego wyniosły w okresie drugiej wojny 
światowej około 62 miliardów złotych z roku 1938. 
Straty te oznaczają, że w porównaniu ze zniszcze­
niami w okresie pierwszej wojny światowej ostat­
nie zniszczenia wojenne były 3,5 razy wyższe. 
Ustalono, iż około 38°/o wartości majątku naro­
dowego zostało zniszczone w okresie drugiej wojny 
światowej. Bliższą charakterystykę tych strat po­
daj e następujące zestawienie:

■ Tablica 1.
Zniszczenia majątku narodowego Polski Ludowej w okresie drugiej 

wojny światowej

a

Wyszczególnienie Straty 
w mld zł

% zniszczenia 
w stosunku do 
całej wartości 
danej pozycji 

majątku 
narodowego

1

2
3
4
5

6
7
8

9
10

11

12

Budynki mieszkalne, gospodar­
stwa domowe oraz urządzenia 
biurowe, prywatne i stowa­
rzyszeń

Dobra kultury 1 sztuki
Szkoły 1 Instytucje naukowe
Służba zdrowi#
Administracja publiczna, samo­

rząd, monopole, banki 1 ubez­
pieczenia

Komunikacja 1 łączność
Poczta
Przemysł, górnictwo, energe- 

► tyka, rzemiosło
Handel
Leśnictwo, łowiectwo, rybo­

łówstwo
Rolnictwo, ogrodnictwo, kul­

tury specjalne ’
Sprzęt wojskowy " ‘ •

Ogółem ]

9,69
5,36
1,86
0,54

3,00
8,79
0,56

11,04
7,10

” 3,58

‘ 5,24
5,26

30
43
60

_ 55

60
50
62

33
65

28

35
100

62,02 38;

Dla odbudowy podanych wyżej zniszczeń wojen­
nych trzeba było zorganizować wielki ogólnonaro­
dowy wysiłek, Wystarczy bowiem uprzytomnić 
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sobie, iż cyfra 62 miliardów złotych z 1938 roku, 
odpowiadająca wysokości strat w majątku naro­
dowym Polski Ludowej, oznacza:

a) 5-krotność dochodu narodowego z roku 
1938,

b) ponad 25 budżetów Polski przedwrześnio- 
wej na rok budżetowy 1938/1939,

c) blisko 33-krotność poziomu inwestycji 
w Polsce przedwrześniowej, zrealizowanych 
w roku 1938.

W tych warunkach w pełni zarysowuje się obraz 
wielkiego wysiłku inwestycyjnego, zrealizowanego 
w zakresie odbudowy kraju. Przy znacznie mniej­
szych stratach po pierwszej wojnie światowej od­
budowa kraju w Polsce przedwrześniowej trwała 
niezwykle długo. W zakresie niektórych pozycji 
zniszczeń (np. w zakresie odbudowy dworców 
i stacji kolejowych, zastępowania mostów prowizo­
rycznych mostami stałymi itp.) jeszcze w budżecie 
państwowym na rok 1938/1939 przeznaczone były 
nadal środki na odbudowę, a więc jeszcze po 20 
latach pewna ilość obiektów zniszczonych w okre­
sie pierwszej wojny światowej nie była w p^łni 
zrekonstruowana.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż przy tych rozległych 
zniszczeniach, jakie miały miejsce po drugiej woj­
nie światowej, tempo odbudowy kraju niusiało 
być znacznie wzmożone. Toteż zostały wysunięte 
znaczne zadania inwestycyjne w poszczególnych 
gałęziach gospodarki narodowej. Wprawdzie tempo 
odbudowy żniszczeń było w poszczególnych dzie­
dzinach różne, jednakże, generalnie rzecz biorąc, 
rekonstrukcja gospodarstwa narodowego postępo­
wała wyjątkowo szybko. Podane niżej zestawienie 
ilustruje rozmiary strat w ważniejszych gałęziach 
gospodarki narodowej.

Tablica 2.
Liczba zniszczonych obiektów w niektórych dziedzinach gospo 

darki narodowej.
Lp. Wyszczególnienie Liczba obiekt.

1 Budynki prywatne w miastach 162 190
2 Zagrody wiejskie 353 876
3 Fabryki i zespoły fabryczne 14 000
4 Sklepy 199 750 •
5 Warsztaty rzemieślnicze 84 436
6 Gospodarstwa domowe 968 223
7 Instytucje kulturalne (muzea, teatry.

1 048kina, domy ludowe)
8 Szkoły wszelkiego typu 6 125
9 Służba zdrowia (szpitale itd.) 2 682

10 Inwentarz żywy: konie 1 098 000
bydło rogate 3 095 000
trzoda chlewna 4 988 000
owce 7,55 000

Ponadto:
75 000 000Wyrąbana masa drzewna w m’

Rozległość strat z okresu drugiej wojny świato­
wej wymagała w pierwszym okresie skupienia 
wysiłku przede wszystkim w dziedzinie inwestycji 
produkcyjnych (przemysł,* rolnictwo i transport). 
W dalszej kolejności odbudową zostały objęte rów­
nież inne dziedziny, gospodarki narodowej. Na 
wielką skalę wystąpiły żniszczenia' wojenne niemal 
we wszystkich większych miastach, co spowodo­
wało również znaczne pogorszenie 'warunków 
mieszkaniowych ludności. O stopniu zniszczeń wo­
jennych w niektórych miastach mówi następujące 
zestawienie:

Tablica 3. •
Zniszczenie wojenne większych miast.

Lp. Nazwa miasta % zniszczenia

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15

Warszawa 
Wrocław 
Szczecin 
Poznań 
Gdańsk 
Białystok 
Grudziądz 
Olsztyn 
Racibórz 
Gorzów 
Starogard 
Słubice 
Nysa 
Kołobrzeg 
Legnica

75 
65
45 
45
55 
50
63 
50
62 
50
70 
6.5 
55 
80
65

Podane wyżej tablice wskazują wyraźnie na 
ogrom zadań w dziedzinie odbudowy kraju. Za­
dania te zostały pomyślnie zrealizowane w latach 
1944—1949. Wstępny okres odbudowy, tj. lata 1944 
i 1945, był związany przede wszystkim z urucha­
mianiem nieczynnych lub częściowo uszkodzonych 
obiektów, jak też z przeprowadzaniem w pierw­
szym rzędzie akcji napraw i pilnych remontów. 
W tym okresie czasu znaczną wartość reprezento­
wały również nakłady wojskowe na odbudowę 
dróg kołowych, kolei i mostów, przy czym na spe­
cjalne uwypuklenie zasługuje akcja odbudowy 
transportu przez Wojska Radzieckie, jak też bez­
pośrednia pomoc techniczna ze strony Związku 
Radzieckiego przy uruchamianiu lub odbudowie 
ważniejszych przedsiębiorstw przemysłowych i urzą­
dzeń komunalnych.

Główny okres odbudowy przypada na lata 1946— 
1949. Pierwszy 3-kwartalny plan inwestycyjny 
w roku 1946 zapoczątkował podjęcie planowej 
i wszechstronnie prowadzonej akcji odbudowy. 
Akcja ta została ujęta postanowieniami planu 3- 
letniego w jednolite ramy, umożliwiające zorgani­
zowanie planowego wysiłku inwestycyjnego całego 
społeczeństwa. Skala tego wysiłku była szczególnie 
znaczna i wymaga obecnie krótkiego scharaktery­
zowania.

II
‘ Już wstępny okres odbudowy, w latach 1944— 

1946, wymagał postawienia od samego początku 
problemu odpowiedniego doboru kierunków inwe­
stowania. Rozległość bowiem zniszczeń wojennych 
uniemożliwiała równoczesne przystępowanie sze­
rokim frontem do rekonstrukcji zniszczonych obiek­
tów w każdej gałęzi gospodarki narodowej. Przez 
umiejętne zastosowanie zasady koncentracji na­
kładów należało dążyć do wyprzedzającego tempa 
odbudowy tych dziedzin gospodarki narodowej, któ­
rych prawidłowe funkcjonowanie, jak najszybciej 
zabezpieczone przez nowe inwestycje, miało umoż­
liwić przyspieszony rozwój innych, gałęzi gospodar­
ki narodowej.

Stąd też jako centralne problemy, wysunięte 
w okresie wstępnej odbudowy, należy wymienić: 
a) koleje, porty i łączność, b) akcję likwidacji odło­
gów, c) podstawowe gałęzie przemysłu, z przemy­
słem węglowym, hutniczym i energetycznym na 
czele.

Równocześnie — jako specjalnej wagi zagadnie­
nie — wysunęła się odbudowa Warszawy, związana 
z historyczną decyzją przeniesienia siedziby Rządu 
z Lublina do Warszawy.

Liczne potrzeby gospodarki narodowej, wyni-
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kające na tle zniszczeń wojennych, nie mogły być 
w krótkim okresie czasu zaspokojone. Stąd też od 
samego początku narzucała się konieczność odpo­
wiedniego rozłożenia w czasie i ustalenia właściwej 
kolejności odbudowy zniszczeń w różnych gałęziach 
gospodarki narodowej. W konsekwencji powyższe­
go nastąpiło opracowanie Trzyletniego Planu Od­
budowy Gospodarczej, który w oparciu o wyniki 
wstępnej odbudowy postawił znacznie szersze za­
dania, oznaczające w zasadzie zakończenie odbudo­
wy w okresie lat 1947—1949.

Równocześnie uległ zmianie charakter i kierunek 
dotychczasowych nakładów inwestycyjnych. Można 
by ogólnie sformułować, iż:

a) lata 1944—1945 stanowiły okres przede 
wszystkim riapraw, kapitalnych remontów 
i drobnych nakładów inwestycyjnych, zwią­
zanych z uruchamianiem nieczynnych lub 
nieznacznie uszkodzonych obiektów;

b) plan inwestycyjny na rok 1946 można już 
nazwać planem odbudowy komunikacji, sta­
nowiącej wówczas najwęższy przekrój go­
spodarki narodowej;

c) lata 1947—1949 należy już ocenić jako okres 
odbudowy, a następnie rozbudowy socjali­
stycznego przemysłu.

Jednocześnie od roku 1944 do 1949 trwała bez 
przerwy, prowadzona z dużym nakładem środków, 
akcja likwidacji odłogów, wymagająca zwłaszcza 
na Ziemiach Zachodnich wielkiego wysiłku orga­
nizacyjnego.

O rozmiarach wysiłku, realizowanego w okresie 
odbudowy, mówi nam poniższe zestawienie:

wiała znaczne przyśpieszenie rozwoju gospodarki 
narodowej i szybki wzrost dochodu narodowego. 
W latach 1946—1949 poziom nakładów na inwe­
stycje scentralizowane wzrósł więcej niż 3-krotnie.

Z liczb wskaźnikowych, podanych w tablicy 4, 
wynika, iż Polska Ludowa w okresie odbudowy 
osiągnęła poziom inwestycji więcej niż 2-krotnie. 
wyższy od poziomu Polski kapitalistycznej w roku 
1938. Różnice te są jednak w istocie rzeczy jeszcze 
wyższe, gdyż trzeba uwzględnić fakt, iż wysiłek 
inwestycyjny lat odbudowy obciążył znacznie 
mniejszą liczbę ludności. Na powyższe wskazuje 
następujące zestawienie:

Tablica 5.
Poziom nakładów inwestycyjnych 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca

Wyszczególnienie

Wskaźnik wartości nakładów 
Inwestycyjnych ogółem w 
przeliczeniu na jednego 
mieszkańca 1938=100

1938 1946 1947

153 197

1948 1949

242 296

Tablica 4.
Wskaźniki nakładów inwestycyjnych

w latach odbudowy

Wyszczególnienie 1938 1946 1947 1948

Nakłady inwestycyjne w ca­
łej gospodarce narodowej 

1938 = 100

w tym nakłady na Inwestycje 
scentralizowane 

1946 = 100

106

100

135 168

132

1949

208

304

Jak z tabeli powyższej wynika, łączne nakłady 
inwestycyjne w całej gospodarce narodowej już 
w roku 1946 przewyższyły o 6°/o poziom wysiłku 
inwestycyjnego, zrealizowanego w szczytowym dla 
Polski kapitalistycznej okresie, mianowicie w roku 
1938. A więc — przy istniejącym wówczas stanie 
zniszczeń wojennych — zorganizowany wysiłek 
całego społeczeństwa umożliwił w krótkim okresie 
czasu osiągnięcie tempa inwestycyjnego w skali, 
przekraczającej najwyższy poziom nakładów in­
westycyjnych w latach międzywojennych. Poziom 
ten był szybko podwyższany w następnych latach 
odbudowy, przy czym w roku 1949 skala nakładów 
inwestycyjnych przekroczyła więcej niż 2-krotnie 
rozmiary inwestycji, zrealizowanych w Polsce ka­
pitalistycznej w roku 1938.

Szczególnie szybki wzrost wykazały inwestycje 
scentralizowane, tj. inwestycje, obejmowane co­
rocznie ramami państwowych planów inwestycyj­
nych. Rozmiary tych inwestycji wskazywały na 
szybkie wzrastanie tempa inwestycji planowych, 
umiejętnie kierowanych przez Państwo Ludowe 
na te odcinki, których szybsza odbudowa umożli­

A więc rozmiary wysiłku inwestycyjnego, przy­
padające na 1 mieszkańca, były w końcowym roku 
odbudowy, mianowicie w roku 1949, prawie 3-krot­
nie większe niż w roku 1938. Wskazuje to wyraźnie 
na skalę i rozmiary odbudowy, zrealizowanej w la­
tach 1946—1949.

Wyniki realizacji kolejnych planów inwestycyj­
nych w latach odbudowy posiadały szczególnie 
duże znaczenie. Tak więc został szybko odbudo­
wany transport, zwłaszcza zaś koleje i porty, co 
umożliwiło usunięcie podstawowych trudności, 
związanych z normalnym funkcjonowaniem gospo­
darki narodowej. Również została zakończona 
w swej przeważającej większości akcja likwidowa­
nia odłogów, szczególnie na silnie zniszczonych 
Ziemiach Zachodnich. Powstał zrekonstruowany, 
a częściowo oparty już na licznych nowych inwe­
stycjach socjalistyczny przemysł, umożliwiający 
przystąpienie do rekonstrukcji technicznej innych 
działów gospodarki narodowej. Odbudowano liczne 
gospodarstwa rolne, zniszczone miasta i miasteczka. 
Odbudowano lub zabezpieczono wiele obiektów 
socjalnych i kulturalnych, poważnie posunięto 
naprzód odbudowę, a następnie rozbudowę War­
szawy oraz innych wielkich miast, jak: Gdańsk, 
Wrocław i Szczecin, szczególnie zniszczonych 
w okresie wojny.

Te wielkie rezultaty w dziedzinie odbudowy 
stanowić będą zawsze przedmiot dumy narodu 
polskiego, który po szczególnie ciężkim okresie 
wojny i okupacji zdołał szybko zorganizować się 
i wyzwolić dzięki radykalnej zmianie ustroju po­
lityczno-społecznego wielkie, nowe siły, umożliwia­
jące zwycięskie pokonanie trudności wstępnego 
okresu odbudowy.

Wprawdzie późniejsze lata przyniosły dalszy 
szybki rozwój rozmiarów inwestycji budownictwa. 
Jednakże na tle ówczesnych trudności organizacyj­
nych, materiałowych i kadrowych zawsze okres 
odbudowy będzie oceniany jako lata szczególnie 
udatnego wysiłku inwestycyjnego. Trudności tego 
okresu wymagały stosowania wielu środków za­
radczych, często improwizowanych i zależnych od 
prężności organizacyjnej -i inicjatywy poszczegól-
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nych organizacji i ludzi. Szczególnie cenną w tych 
latach była pomoc Związku Radzieckiego, który, 
mimo własnych wielkich trudności, wynikających 
z konieczności odbudowy najsilniej obok Polski 
zniszczonych terenów, zapewnił naszej gospodarce 
narodowej szereg form pomocy, zwłaszcza zaś tech­
nicznej i materiałowej.

III

Wraz z początkiem realizacji planu 6-letniego 
wchodzimy w drugi okres minionego 10-lecia. 
Okres ten wykazuje szereg podstawowych różnic 
z latami odbudowy.

Oceniając rozwój i charakter inwestycji i bu­
downictwa w latach odbudowy i w latach planu 
'6-letniego, należy wskazać na szereg istotnych 
zmian ilościowych i jakościowych w strukturze 
nakładów inwestycyjnych. Tak więc, w okresie 
odbudowy, jako podstawowe cechy charaktery­
styczne realizowanych wówczas inwestycji należy 
wymienić:

a) dążność do jak. najszybszej odbudowy 
zniszczeń wojennych, a więc w zasadzie 
dążność do szybkiej rekonstrukcji stanu 
poprzedniego;

b) zapewnienie szybkiego scalenia Ziem Daw­
nych z Ziemiami Odzyskanymi i wytworze­
nie w ten sposób jednolitego organizmu 
gospodarczego Polski Ludowej.

Toteż, jakkolwiek na odcinku niektórych dzia­
łów gospodarki narodowej, a zwłaszcza przemysłu, 
wystąpiły już w latach odbudowy na znaczną skałę 
nowe inwestycje, to jednak dominującą cechą dzia­
łalności inwestycyjnej tego okresu była rekon­
strukcja stanu przedwojennego.

W wyniku realizacji inwestycji w latach odbudo­
wy uruchomiony został na nowo aparat wytwórczy, 
przy czym stworzone zostały nowe jego ogniwa, 
umożliwiające zarazem usunięcie szeregu wąskich 
przejść w skali poszczególnych gałęzi gospodarki 
narodowej.

Drugi okres minionego 10-lecia wysunął już dal­
sze i znacznie szersze zadania w dziedzinie poważ­
nego powiększenia i rozbudowy aparatu wytwór­
czego. Zadania te, zwłaszcza w przemyśle, wiązały 
się z powstaniem szeregu nowych gałęzi produkcji 
przy jednoczesnej modernizacji wielu starych za­
kładów wytwórczych, odbudowanych w poprzed­
nim okresie. Zbudowanie podstaw socjalizmu, wy­
sunięte jako główny cel planu 6-letniego, oznaczało 
w dziedzinie inwestycji podjęcie realizacji nastę­
pujących podstawowych zadań:

a) zapewnienie wielkiego rozwoju sił wytwór­
czych w rozmiarach, znacznie przekracza­
jących osiągnięcia okresu odbudowy,

b) podjęcie w szerokiej skali realizacji zasady 
prawidłowego i bardziej równomiernego 
rozmieszczenia sił wytwórczych w całym 
kraju,

c) konsekwentne kontynuowanie realizacji 
wielkiego programu socjalistycznej indu­
strializacji kraju,

d) stałe rozszerzanie inwestycji, związanych 
z socjalistyczną przebudową wsi.

W drugim okresie 10-lecia została stworzona sil­
nia baza materialna, umożliwająca szybkie prze­
kształcenie struktury społeczno-gospodarczej na- 
czego kraju. Wielki rozwój sił wytwórczych został 
oparty przede wszystkim o szybko wzrastające 
rozmiary inwestycji i budownictwa.

Na V Plenum KC PZPR w końcowym przemó­
wieniu Bolesław Bierut w następujący sposób sfor­
mułował problem zapewnienia maksymalnego roz­
woju sił wytwórczych:

„Istotną treścią naszego Planu Sześcioletniego 
jest potężne, nie spotykane w dotychczasowej 
historii rozwoju gospodarczego naszego kraju 
podniesienie poziomu sił wytwórczych w oparciu 
o najbardziej nowoczesną i wysoką technikę". 
Istotne osiągnięcia zaznaczyły się również w za­

kresie bardziej prawidłowego rozmieszczenia. sił 
wytwórczych. Wyraźne są już wyniki realizowania 
wielkiego programu szybkiego likwidowania różnic 
społeczno-ekonomicznych pomiędzy poszczególnymi 
regionami gospodarczymi kraju. Szybko odchodzi­
my od znanego powszechnie w okresie przedwo­
jennym podziału kraju na Polskę A i B. Tworzone 
są nowe ośrodki przemysłu, wykształcają się nowe 
okręgi przemysłowe, planowo rozbudowujemy 
okręgi dotychczas istniejące. Nowe odkrycia geolo­
giczne stwarzają nowe możliwości rozwojowe i poz­
walają na aktywizację okręgów, dotychczas zanied­
banych.

Największe sukcesy osiągnęliśmy niewątpliwie 
w dziedzinie socjalistycznego uprzemysłowienia, 
Jak wynika z cyfr, podanych w referacie spra­
wozdawczym KC PZPR na II Zjeździe Partii, Pol­
ska wysunęła się w roku 1953 już na 5-te miejsce 
pod względem uprzemysłowienia w Europie. A prze­
cież jeszcze w roku 1938 produkcja przemysłowa 
Polski była blisko 3 razy mniejsza od produkcji 
ówczesnych Włoch. Obecnie osiągnęliśmy poziom 
produkcji przemysłowej, przewyższający już o po­
nad 10% produkcję Włoch z roku 1953. Zbliżamy 
się obecnie również do poziomu uprzemysłowienia 
Francji, określając go według wartości produkcji 
przemysłowej w przeliczeniu na 1 mieszkańca. -

Drugi okres minionego 10-lecia przyniósł nam 
zakończenie pierwszego etapu budowy ciężkiego 
przemysłu. Jakkolwiek dalsza rozbudowa poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu ciężkiego będzie nadal 
kontynuowana, to jednak już obecnie osiągnięte 
rezultaty umożliwiły nam przesunięcie znacznej 
części nakładów inwestycyjnych na rozbudowę in­
nych działów gospodarki narodowej, a zwłaszcza 
rolnictwa. W oparciu o silny przemysł socjalistycz­
ny, stworzony w ciągu 10-lecia, możemy obecnie 
zapewnić szybszy rozwój tych gałęzi gospodarki 
narodowej, które bezpośrednio przyczynią się do 
wydatnego wzrostu stopy życiowej mas pracują­
cych.

Również w drugim okresie 10-lecia zaznaczyły 
się w wyraźny sposób znaczne postępy w dziedzi­
nie socjalistycznej przebudowy rolnictwa. Tak więc 
zostały należycie rozbudowane i umocnione pań­
stwowe gospodarstwa rolne, tworzące najbardziej 
dyspozycyjną bazę w dziedzinie produkcji roślin­
nej i hodowlanej. Szybki wzrost spółdzielni pro­
dukcyjnych i państwowych ośrodków maszynowych 
ilustruje następująca tablica:
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v Tablica 6.
Wzrost liczby spółdzielni produkcyjnych i POM

Wyszczególnienie 1949 1950 1951

Liczba spółdzielni pro­
dukcyjnych na koniec 

^okresu
iiczba państwowych oś­
rodków maszynowych 
na koniec okresu . |

2.200 3.055

Znaczne również nakłady zostały zrealizowane kańca, jest blisko 6-krotnie większe. Podaje to na- 
w dziedzinie elektryfikacji i radiofonizacji wsi. stępujące zestawienie:
Poważnie zostały rozszerzone roboty melioracyjne, 
jak też podjęto na wielką skalę przygotowania do 
dalszego poważnego zwiększenia melioracji, zgodnie 
z uchwałami II Zjazdu.

W referacie sprawozdawczym I Sekretarza KC 
PZPR, Bolesława Bieruta, zostały podane') glo­
balne cyfry nakładów w zakresie inwestycji scen­
tralizowanych, pozwalające scharakteryzować tem­
po inwestowania w latach odbudowy i w drugim 
okresie minionego 10-lecia. Cyfry te przedstawiają 
się następująco:

Tablica 7.
Nakłady na inwestycje scentralizowane 

w latach 1946—1953

Wyszczególnienie 4-lecie 
1946-1949

4-lecie 
1950-1953

Nakłady na inwestycje scen­
tralizowane w miliardach zło­
tych z 1953 r. 1
Wskaźnik wzrostu

31,8
100

102,6 
323

l) Nowe Drogi, marzec 1954, str. 55.

Z porównania powyższego wynika, iż obecnie 
średnie tempo inwestowania jest więcej niż 3-krot- 
nie wyższe aniżeli w latach najbardziej intensyw­
nej odbudowy. Warto również uprzytomnić sobie 
fakt, iż w jednym roku 1953 zainwestowaliśmy 
tyle, ile w ciągu całego 4-lecia /1946—1949. Daje 
to jednocześnie pojęcie o skali wysiłku inwesty­
cyjnego, realizowanego w drugim okresie 10-lecia. 
Tak znaczne powiększenie tempa inwestowania 
stanowiło podstawowy element szybko rozrasta­
jącego się potencjału gospodarczego Polski Lu­
dowej.

Drugi okres minionego 10-lecia przyniósł zatem 
dalsze poważne powiększenie tempa inwestowania 
w porównaniu z okresem przedwojennym. Ilustru­
ją to następujące dane cyfrowe:

Tablica. 8
Wskaźniki wzrostu nakładów inwestycyjnych

Wyszczególnienie 1938 1946 1949 1950 1951

Wskaźnik wzrostu nakła­
dów' Inwestycyjnych w 
całej gospodarce naro­
dowej 1938 = 100

Wskaźnik wzrostu nakła­
dów na inwestycje scen­
tralizowane 1946 = 100

106 208 295 327

100 304 447 540

1952 1953

384 439

630 723

Wskaźniki powyższe, oznaczają że:
a) globalne nakłady inwestycyjne w całej go­

spodarce narodowej w drugim okresie 10- 
lecia więcej niż 2-krotnie zwiększyły się 
(porównując rok 1953 i 1949),

b) nakłady na inwestycje scentralizowane 
wzrosły — zestawiając lata 1953 i 1949 — 
prawie 2‘/2-krotnie,

c) łączne nakłady na inwestycje scentralizp- 
wane, zrealizowane w 4-leciu 1946—1949 
oraz w 4-leciu 1950—1953, zwiększyły się 
przeszło 3-krotnie (patrz tabl. 7)

Uwzględniając mniejszą liczbę ludności w po­
równaniu z okresem przedwojennym, okaże się, 
iż obecnie tempo inwestowania, liczone na 1 miesz-

Wskaźniki wzrostu nakładów inwestycyjnych 
ogółem w przeliczeniu na 1 mieszkańca

Tablica 9

W yszczególnienie 1938 1949 1953

Wskaźniki rozwoju nakładów inwesty­
cyjnych ogółem na 1 mieszkańca 100 296 579

Przedstawione wyżej cyfry wskazują wyraźnie 
na wielki rozwój inwestycji i budownictwa w mi­
nionym 10-leciu.

IV .
Oceniając ogólnie wyniki inwestycyjne w okresie 

10-lecia, należy wyraźnie podkreślić, że — obok 
doniosłych zmian ilościowych, które jako wzrosty 
nakładów inwestycyjnych zostały przedstawione 
wyżej .— wystąpiły równocześnie przebiegające 
zmiany jakościowe.

Tak więc, w pierwszym okresie 10-lecia mieliśmy 
do czynienia przede wszystkinr z inwestycjami, 
polegającymi na odbudowie lub uzupełnieniu istnie­
jących obiektów i urządzeń. Dopiero pod koniec 
planu 3-letniego pojawiły się w szerszym zakresie 
występujące inwestycje nowe, specjalnie w dziale 
przemysłu.

Drugi okres minionego 10-lecia charakteryzuje 
się już poważnym udziałem nowego budownictwa, 
które pod względem jakościowym reprezentowało 
znacznie trudniejszą problematykę realizacyjną. 
Nowe, niekiedy na wielką skalę realizowane in­
westycje wymagały odpowiednich przygotowań 
w dziedzinie dokumentacji projektowo-kosztory­
sowej, a następnie w dziedzinie realizacji przez 
przedsiębiorstwa budowlano-montażowe. Wyraźnie 
zarysował się proces przechodzenia od inwestycji 
stosunkowo łatwych do znacznie trudniejszych, 

ia niekiedy nawet skomplikowanych inwestycji dru­
giego okresu. To też — obok dużego zwiększenia 
się zakresu inwestycji — trzeba również wymienić 
dodatkowe trudności, związane ze zmienionym ich 
charakterem.

’ Ważnym również elementem przy ocenie drugie­
go okresu 10-lecia jest sprawa wystąpienia na po­
szczególnych terenach znacznych koncentracji in­
westycji. Szczególnie region Górnośląskiego okręgu 
przemysłowego, region Krakowski, region Często­
chowski oraz region Warszawski, a ostatnio również 
region lubelski stanowiły tereny o dużej koncen­
tracji robót. Wymagało to przestawiania środków 
organizacyjnych i przesunięć materiałów, jak rów­
nież zapewnienia licznych kadr wykwalifikowa­
nych i niewykwalifikowanych, niezbędnych dla 
wykonania poważnie wzrastających zadań na po­
szczególnych terenach.
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Stąd też, jako charakterystyczne cechy minio­
nego 10-lecia należy wymienić:

a) poważny ilościowy wzrost zadań inwesty­
cyjno-budowlanych,

b) znacznie zmieniony charakter i strukturę 
nakładów inwestycyjnych,

c) poważne przesunięcia w terenie robót in­
westycyjnych oraz powstawanie nowych 
koncentracji inwestycji.

Niezależnie od powyższej generalnej oceny za­
gadnień inwestycyjno-budowlanych minionego 10- 
lecia, trzeba również wskazać na te zagadnienia, 
które nie zostały w sposób zadowalający rozwiązane 
i tym samym winny być traktowane jako naczelne 
problemy najbliższego okresu.

W szczególności należy tu wymienić czołowy, 
problem obecnego okresu, mianowicie zagadnienie 
obniżki kosztów inwestycji. Wzrastanie z roku na 
rok nakładów inwestycyjnych i związanych ż tym 
robót budowlano-montażowych wysunęło na plan 
pierwszy konieczność rozwoju potencjału biur 
projektów i przedsiębiorstw budowlano-montażo­
wych. Jednocześnie przy dążeniu do wykonania 
corocznie zwiększanych zadań produkcyjnych biura 
projektów i przedsiębiorstwa budowlano-montażo­
we starały się przede wszystkim o ilościowe wyko­
nanie tych zadań, poważnie zaniedbując m. in. 
sprawę obniżki kosztów. Pod tym kątem widzenia 
osiągnięcia minionego 10-lecia przedstawiają się 
szczególnie niezadowalająco. Wielkie budownictwo 
w okresie minionych 10 lat było jednocześnie bu­
downictwem drogim, przy czym coroczne zadania 
w zakresie obniżki kosztów były tylko częściowo 
realizowane.

Obecny okres stabilizacji poziomu nakładów in­
westycyjnych stoi przeto pod znakiem zarówno 
podporządkowania działu projektowania i budow­
nictwa, jak też znacznego ich potanienia. Szereg 
metod obniżki kosztów jest obecnie stosowanych 
w praktyce, jednakże z niezadowalającymi rezulta­
tami. W tej dziedzinie najbliższe lata winny przy­
nieść wyraźny i istotny przełom.

Spośród najważniejszych zagadnień, które wy­
magają dalszego rozwinięcia w najbliższych latach, 
należy wymienić sprawę lepszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych i usługowych istniejące­
go aparatu. Zbyt często w przeszłości, były popeł­
niane błędy na tle realizowania nowych inwestycji, 
podczas gdy lepsze wykorzystanie posiadanych 
urządzeń i obiektów inwestycyjnych mogło zapew­
nić wykonanie zadań produkcyjnych i usługowych 
w drodze bezinwestycyjnej. Również niedostateczny 
był nacisk na realizowanie w pierwszym rzędzie 
inwestycji uzupełniających, polegających na roz­
budowie i modernizacji starych zakładów.

Na osobne podkreślenie zasługuje równie ko­
nieczność walki o powszechne stosowanie bezuster- 
kowego systemu odbioru robót. Wymagania w tej 
dziedzinie, ze strony komisji odbioru, muszą być 
znacznie podniesione. Nie mogą być nadal tolero­
wane występujące zbyt często wypadki niepełnego 
kończenia robót i przekazywania do eksploatacji 
obiektpw inwestycyjnych, posiadających szereg bra­
ków wykończeniowych. Wiąże się to bezpośrednio 
ze sprawą podniesienia jakości wykonywanych in­

westycji. Również i na tym odcinku dotychczasowa 
tolerancja niskiej jakości wykonywanych robót 
musi być zastąpiona przez energiczne domaganie 
się ze strony inwestorów znacznego podniesienia 
jakości dokumentacji, jakości, robót budowlano- 
montażowych oraz jakości dostarczanych maszyn 
i urządzeń. Na tym odcinku stoimy również wo­
bec konieczności podjęcia zdecydowanej walki ze 
wszystkimi przejawami brakoróbstwa, tak często 
jeszcze występującego zarówno w projektach i kosz­
torysach, jak też w realizowanych robotach i do­
stawach.

Do czołowych zagadnień inwestycyjno-budowla­
nych należy obecnie również sprawa zapewnienia 
terminowej realizacji planu oddawania inwestycji 
do użytku. W minionym 10-leciu stawialiśmy 
w praktyce dopiero pierwsze .kroki odnośnie pra­
widłowego sporządzania, a następnie umiejętnego 
wykorzystania planu oddawania inwestycji do 
użytku. Plan ten powinien stanowić zasadniczy 
instrument, pozwalający na kontrolę prawidłowości 
sporządzonego planu inwestycyjnego oraz umożli­
wiający mobilizowanie wykonawców do jak naj­
szybszego zrealizowania inwestycji, objętych pla­
nem. Skrócenie cyklu inwestycyjnego’jest ważnym 
elementem obniżki kosztów inwestycji. Jednakże 
dotychczas zbyt często obserwuje się wypadki nie­
kiedy nawet znacznego przesuwania terminów od­
dania poszczególnych inwestycji do użytku. Co 
więcej — niejednokrotnie, ma miejsce samowolne, 
lub decydowane w porozumieniu z inwestorem 
przesuwanie terminów ukończenia poszczególnych 
inwestycji wbrew ustaleniom, zawartym w planie 
rocznym. Usprawnienie projektowania i budow­
nictwa wiąże się ściśle z koniecznością należytego 
przestrzegania — obok jakości prac — również ich 
terminowości.

V
Uchwały IX Plenum KC PZPR oraz II Zjazdu 

Partii wysunęły nową problematykę również 
w dziedzinie inwestycji i budownictwa. Druga faza 
planu 6-letniego, zbiegająca się zarazem z termi­
nem 10-lecia Polski Ludowej, łączy się. z koniecz­
nością sformułowania i zrealizowania w praktyce 
znacznie wyższych wymogów w- dziedzinie progra­
mowania, projektowania, planowania i wykonywa­
nia inwestycji.

Planowane na lata 1954—1955 nakłady inwesty­
cyjne muszą być lepiej i efektywniej wykorzystane. 
Zmniejszony udział inwestycji w dochodzie na­
rodowym jest m. in. punktem wyjścia dla zabez­
pieczenia planowanego wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących.

Z drugiej strony nowa struktura inwestycji 
i przesunięcie ciężaru nakładów na inwestycje, 
związane z powiększeniem produkcji przedmiotów 
spożycia i usług, stanowi również ważny element 
walki o wydatne podniesienie poziomu życiowego 
ludności pracującej. Osiągnięcia inwestycyjne i roz­
wój podstawowych działów gospodarki narodowej 
w minionym 10-leciu umożliwia obecnie wykona­
nie znacznie zwiększonych zadań, określonych 
uchwałami II Zjazdu.

Specjalnie przy tym trzeba podkreślić, iż bieżące 
dwulecie 1954—1955, przeznaczone na uporządko­
wanie (inwestycji i budownictwa, stanowi zarazem 
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bazę wyjściową dla przygotowania, a następnie 
podjęcia realizacji wielkich inwestycji najbliższe­
go planu 5-letniego. Opanowanie szeregu trudności, 
które wystąpiły zwłaszcza w drugim okresie mi­
nionego 10-lecia, stanowi niezbędny warunek właś­
ciwego przejścia do zwiększonych zadań inwesty­
cyjnych nowego etapu rozwoju Polski Ludowej. 
Plan 6-letni — plan budowy podstaw socjalizmu — 
znajduje się w końcowym okresie realizacji. Okres 
ten zamyka lata silnego rozwoju inwestycji i bu­
downictwa a zarazem otwiera obecnie etap przy­
gotowań do nowych, rosnących zadań inwestycyj­
nych. Podjęcie jednak tych zadań wymaga podnie­
sienia na znacznie wyższy szczebel dotychczasowych 
metod planowania, jak też organizacji i wykony­
wania inwestycji. Wybitne osiągnięcia inwestycyj^ 
no-budowlane minionego 10-lecia nie mogą jednak 

przesłaniać szeregu istotnych braków tego okresu. 
Usunięcie tych braków w bieżącym dwuleciu sta­
nowi podstawowe zadanie w dziedzinie planowania 
i realizacji inwestycji.

Zamykając przeto bilans 10-lecia Polski Ludowej 
w dziedzinie inwestycji i budownictwa, musimy 
przede wszystkim skupić obecnie uwagę na wyeli­
minowaniu tych błędów i braków, które szczególnie 
jaskrawo wystąpiły w ostatnich latach na tle szyb­
kiego ilościowego wzrostu inwestycji. Usunięcie 
tych braków — to istotny wkład aparatu inwesty­
cyjno-budowlanego do prowadzonej obecnie walki 
o podniesienie stopy życiowej lud­
ności pracującej, a zarazem podstawo­
wy warunek przejścia do znacznie 
trudniejszych zadań realizacyj­
nych najbliższego planu 5-letniego.

Inż. mgr MATEUSZ MAŁACHOWSKI

Podstawowe zagadnienia dalszego rozwoju 
przemysłu budowlanego w Polsce na ile 

dotychczasowych osiągnięć
i.

W okresie pierwszych 10-ciu lat od chwili po­
wstania Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej do wy­
konania olbrzymich zadań budownictwa, związa­
nych w pierwszym etapie z odbudową straszliwie 
zniszczonych w czasie wojny miast, zakładów prze­
mysłowych i obiektów komunikacyjnych, a w dru­
gim etapie do budowy nowych i wielkich zakładów 
przemysłowych, do rozwinięcia wielkiego budów-, 
nictwa miast i osiedli, do rozwijającego się ciągle 
budownictwa nowych obiektów komunikacyjnych, 
gospodarki komunalnej, przy tym do rozwinięcia 
wielkiego budownictwa niezbędnego dla przygo­
towania podstaw dalszego rozwoju i uspołecznienia 
gospodarki rolnej — niezbędne było stworzenie 
mocnego przemysłu budowlanego.

Przemysł ten rozwijał się w okresie odbudowy 
w sposób raczej żywiołowy, początkowo na pod­
stawie spółdzielczej, lub o charakterze mieszanym, 
spółdzielczo-państwowym, później rozwój prze­
mysłu budowlanego przechodził w coraz bardziej 
zdecydowany sposób na tory organizacji przed­
siębiorstw państwowych.

Do końca pierwszego okresu 5-letniego rozwijały 
swoją działalność przedsiębiorstwa budowlane, 
scentralizowane w kilku grupach jak S.P.B. (Spół­
dzielcze przedsiębiorstwa Budowlane), PPB (Pań­
stwowe przedsiębiorstwa Budowlane), SBW (Spół­
dzielnie Budownictwa Wiejskiego), BPP (Budowla­
ne Przedsiębiorstwa Przemysłowe).

Przedsiębiorstwa te, jakkolwiek nie były zaopa­
trywane w sposób planowy w niezbędne środki 
mechanizaćji i transportu, wykonały w tym czasie 
z powodzeniem podstawowe zadania odbudowy 
przemysłu, komunikacji i zapoczątkowały — na 
dość szerokim froncie — budownictwo mieszkanio­
we, socjalne i adniinistracyjne na terenie miast.

Do szczytowych osiągnięć tego okresu zaliczyć 
należy odbudowę mostów Śląsko-Dąbrowskiego 

i Poniatowskiego, oddanie trasy W—Z, wykonanie 
budowy nowej Fabryki konfekcyjnej na Pradze, 
budowę „Domu Słowa Polskiego" i wiele innych.

Jednakże sieć tych organizacji miała charakter 
przypadkowy, nie były one zróżnicowane ani co do 
profilu produkcji, ani co do profilu specjalizacji.

W świetle wymagań rozwoju budownictwa, za­
wartych w Planie 6-letnim, konieczne było stwo­
rzenie silnych, właściwie zrejonizowanych i odpo­
wiednio specjalizowanych przedsiębiorstw prze­
mysłu budowlanego, które by nietylko mogły po­
dołać zadaniom z punktu widzenia organizacji 
i zaplecza technicznego, lecz również stanowiły 
właściwą bazę dla wprowadzenia w jak najszerszej 
skali postępu technicznego w budownictwie.

W zasadzie należy uznać, że zadanie- to zostało 
spełnione w latach 1949—1950, po pierwsze przez 
zorganizowanie w r. 1949 Ministerstwa Budow­
nictwa, które powstało z byłego Ministerstwa 
Odbudowy przekształcając się na ministerstwo 
kierujące przemysłem budowlanym, a następnie 
przez dalszą reorganizację w r. 1950 i utworzenie 
dwóch resortów budownictwa przemysłowego i bu­
downictwa miast i osiedli przy równoczesnym zre­
organizowaniu i oparciu na nowych podstawach 
sieci przedsiębiorstw podległych obu resortom.

Reorganizacja sieci przedsiębiorstw nastąpiła pod 
kątem widzenia rejonizacji, coraz silniejszego zróż­
nicowania portfelu produkcyjnego i specjalizacji. 
Powstały zgrupowane w centralnych zarządach 
przedsiębiorstwa specjalizowane (jak montażu elek­
trycznego, instalacji sanitarnych, przemysłowych,- 
robót inżynieryjno-wodnych i inżynieryjno-lądo- 
wych, montażu konstrukcji stalowych i montażu 
maszyn, przedsiębiorstwa wiertnicze, instalacji 
elektrycznych, przedsiębiorstwa montażu energe­
tycznego itd.).

Równolegle z procesem organizacji, na tej pod- 
stąwie wielkięh przedsiębiorstw przemysłu budów- 
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lanego mających za zadanie wykonanie podstawo­
wych i skoncentrowanych zadań budownictwa 
w ramach Planu 6-letniego, szedł proces rozwoju 
przedsiębiorstw ■ mniejszego typu o chafakterze 
ściśle terenowym, o zasięgu działania jednego lub 
kilku powiatów, dla realizacji budownictwa mniej­
szych obiektów na terenie wiejskim oraz dla rea-. 
lizacji w pierwszym rzędzie kapitalnych remontów, 
jak również adaptacji i niewielkich przebudów 
na terenie miast.

Powstały w ten sposób dwie silnie rozgałęzione 
sieci budowlanych przedsiębiorstw powiatowych 
i miejskich przedsiębiorstw remontowo-budowla­
nych o podporządkowaniu podwójnym — przed­
siębiorstw podległych z jednej strony resortowi 
budownictwa miast i osiedli i resortowi gospodarki 
komunalnej, a z drugiej strony powiatowym i wo­
jewódzkim radom narodowym.

Trzeci, również równoległy, proces rozwoju orga­
nizacyjnego przedsiębiorstw przemysłu budow­
lanego nastąpił na odcinku specjalnych gałęzi 
budownictwa o charakterze specyficznym dla nie­
których resortów gospodarczych.

Rozwinęła się więc sieć przedsiębiorstw budow­
nictwa kopalnictwa węglowego i naftowego w Mi­
nisterstwie Górnictwa, Przedsiębiorstw kopalnictwa 
rud w Ministerstwie Hutnictwa, budownictwa 
Kolei w Ministerstwie Kolei, budownictwa dróg 
w Ministerstwie Transportu Drogowego i Lotni­
czego, budownictwa łączności w Ministerstwie 
Poczt i Telegrafów oraz przedsiębiorstwa typu 
remontowo-budowlanego i remontowo-montażowe- 
go oraz montażu specjalnego w różnych resortach 
gospodarczych.

W ten sposób powstała potężna sieć przedsię­
biorstw przemysłu budowlanego, której moc da­
wała gwarancję realizacji zadań nakreślonych przez 
Plan 6-letni.

Przemysł budowlany, w ten sposób zorganizo­
wany, wykonuje ok, 85% całego budownictwa 
związanego z realizacją planu inwestycji i kapital­
nych remontów, przy czym z pozostałych 15%, 
około ll%.realizowane jest przez grupy robotników 
budowlanych zatrudnionych w ramach przedsię­
biorstw wykonujących budownictwo systemem 
gospodarczym, ok. 3,5% w ramach spółdzielczości 
budowlanej, a zaledwie 0,5% realizowane jest poza 
sektorem społecznym tj. przez indywidualnie pra­
cujących rzemieślników i drobne zakłady pry­
watne.

Jak widać, w dziedzinie przemysłu budowlanego, 
należy zanotować jako poważne osiągnięcie daleko 
posunięty proces uspołecznienia organizacji pro­
dukcji.

Wielkość i rozwój mocy państwowych przedsię­
biorstw budowlano-montażowych można scharak­
teryzować cyframi porównawczymi dla lat 1949— 
1953.

Jeżeli przyjąć indeks produkcji państwowych 
przedsiębiorstw budowlano montażowych w r. 1949 
za 100, to w r. 1953 kształtuje się on w wysokości 
430. Odpowiada to stanowi zatrudnienia w tych 
przedsiębiorstwach w r. 1949 — 254,0 tys. zaś 
w r. 1953 671,1 tys.

Liczby te nie charakteryzują dostatecznie rze­
czywistego wzrostu mocy przedsiębiorstw prze­
mysłu budowlanego.

Należy podkreślić, że w okresie 10-lecia, a szcze­
gólnie w okresie ostatnich 6-ciu lat, państwowy 
przemysł budowlany został wybitnie Wzmocniony 
nie tylko w zakresie ilości kadr, lecz i w zakresie 
ich jakości.

Charakteryzuje to częściowo wskaźnik wzrostu 
pracowników inżynieryj no-technicznych.

Jeżeli przyjął indeks pracowników inżynieryjno- 
technicznych 1951 r. za 100 otrzymamy w r. 1954 
cyfrę 153. Dla całości zatrudnienia indeks ten wy­
nosi w r. 1954 tylko 107, co wskazuje na coraz 
silniejsze nasycenie przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych pracownikami inżynieryjno-technicz­
nymi.

Jakościowy wzrost kadr, zarówno jeżeli chodzi 
■o pracowników kierujących produkcją, jak i o ro­
botników, którzy osiągnęli wysoki stopień kwali­
fikacji, jest tu najbardziej istotny, choć nie da 
się uchwycić wskaźnikami syntetycznymi.

W różnych dziedzinach budownictwa, a więc 
zarówno na budowach olbrzymich zakładów prze­
mysłowych jak Huta im. Lenina, Huta im. Bieruta 
itd., jak i w budownictwie miejskim w Warszawie 
i na Śląsku, jak w budownictwie kolejowym 
i przy elektryfikacji kolei, jak przy budowie zakła­
dów energetycznych i kombinatów chemicznych 
w zakresie skomplikowanych montażów, w silcie 
rozwijającym się budownictwie wodnym, przy bu­
dowie wielkich zbiorników wodnych i rurocią­
gów, — wyrosły i uzyskały najwyższe kwalifikacje 
olbrzymie kadry budowniczych — robotników, 
techników, inżynierów, którzy wyspecjalizowali się 
w technice robót dotąd w Polsce prawie nieznanych 
i w organizacji budów na skalę dotąd w Polsce 
nie spotykaną. Zyskąliśmy już inżynierów, mogą­
cych z powodzeniem kierować i koordynować 
pracę wg zasad generalnego wykonawstwa tj. orga­
nizować harmonijny proces produkcji realizowanej 
przez dziesiątki sprzęgniętych ze sobą przedsię­
biorstw na budowie.

Możemy powiedzieć, że z punktu widzenia ka­
drowego — żadne zadania, które rysują się w naj­
bliższej przyszłości przed naszym przemysłem, bu­
dowlanym, nie mogą go zastać nieprzygotowanym 
od strony organizacyjno-technicznej.

Również z punktu widzenia zaopatrzenia w środ­
ki niezbędne dla mechanizacji procesów pro­
dukcyjnych w przemyśle budowlanym w Polsce 
w okresie 10-lecia nastąpił poważny przełom. 
Świadczą o tym wskaźniki syntetyczne wzrostu 
usprzętowienia, jak również świadczą o tym przy­
rosty jednostek sprzętu ciężkiego (koparki, spy­
charki, dźwigi).

Jeżeli przyjmiemy dla r. 1949 stan posiadania 
koparek łyżkowych, chwytakowych, spycharek 
i zgarniarek za 100 otrzymamy dla r. 1953 nastę­
pujące cyfry:

koparki łyżkowe i chwytakowe razem 460 
spycharki 375
zgarniarki 320

Wzrost mocy przedsiębiorstw charakteryzuje 
również powstanie i rozwój baz zaplecza technicz­
nego.

Jako wskaźnik wzrostu zaplecza i usprzętowienia 
przedsiębiorstw można przyjąć wskaźnik nakładów 
na dział „budownictwo” w latach 1949—54. Przy 
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przyjęciu indeksu na r. 1949 jako 1UU otrzymujemy 
dla r. 1954 — 228.

Nie można oczywiście nie stwierdzić faktu, że 
wielkie osiągnięcia produkcyjne przemysłu budow­
lanego na przestrzeni szczególnie ostatnich 5-ciu 
lat, na tle gwałtownego i niespodziewanego po­
przednio w historii budownictwa w Polsce tempa 
wzrostu zadań produkcyjnych — przy niedosko­
nałości planowania i przygotowania inwestycyj­
nego, a w szczególności przy trudnościach doku­
mentacyjnych — zostały osiągnięte przy niepełnym 
wykorzystaniu 'kadr i środków materialnych, przy 
znacznym jeszcze marnotrawstwie i nieusunięciu 
wielu usterek organizacyjnych i przy niezachowa­
niu w masowej skali wymagań najwyższej jakości 
produkcji.

Nie ma wątpliwości, że na odcinku podniesie­
nia jakości produkcji budowlano-montażowej, na 
odcinku wskaźników techniczno-ekonomicznych, 
a przede wszystkim na odcinku obniżenia kosztów 
przez pełne wykorzystanie środków materialnych 
i usunięcia marnotrawstwa i usprawnienie organi­
zacji oraz szersze wprowadzenie postępu technicz­
nego konieczne jest przeprowadzenie w najbliższym 
czasie dalszego przełomu w przemyśle budowla­
nym.

Jednakże należy podkreślić, że w zakresie do­
tychczasowej organizacji, w zakresie kadr i środ­
ków materialnych, którymi dysponuje przemysł 
budowlany, została w ciągu 10-lecia stworzona do­
statecznie silna baza produkcyjna i przy zmniej­
szonym nieco na najbliższe lata wskaźniku kąta 
wzrostu produkcji istnieją wszelkie obiektywne 
podstawy dla dalszego rozwoju budownictwa, dla 
pełnej realizacji nowych zadań przy jednoczesnym 
radykalnym usprawnieniu pracy gwarantującym 
zarówno obniżkę kosztów jak i podniesienie pozio­
mu jakościowego produkcji budowlano-montażo­
wej.

II.

Zaga'dnienia dalszego rozwoju przemysłu bu­
dowlanego w Polsce, należy rozważać z punktu 
widzenia zarysowujących się zadań, które na okres 
najbliższych dwu lat zostały wytyczone przez II 
Zjazd PZPR i na okres dalszych lat są przedmiotem 
opracowań w ramach następnego planu wielolet­
niego (planu 5-lecia 1956—60).

Należałoby tu zastrzec się, że wobec niezakoń- 
czenia jeszcze opracowań dla planu 5-letniego 
można w tym zakresie ocenić jedynie w sposób 
orientacyjny kształtowanie się zmiany zadań pro­
dukcyjnych dla poszczególnych profilów budow­
nictwa.

Wydaj e się że, w okresie do r. 1960 tempo roz­
woju budownictwa typu miejskiego, a w tym 
szczególnie budownictwa mieszkaniowego, będzie 
w znacznej mierze przekraczało tempo wzrostu bu­
downictwa przemysłowego.

To ostatnie po okresie 2-letniej stabilizacji na 
poziomie r. 1954 powinno się jednak dalej rozwi­
jać przy znaczniejszym — udziale w strukturze — 
budownictwa zakładów przemysłu grupy „B“.

Ta zmiana struktury wpłynie niewątpliwie na 
pewną zmianę profilów technicznych w ramach 
budownictwa przemysłowego w związku z przej­

ściem na budownictwo hal typu lekkiego i mniej­
szy ciężar właściwy konstrukcji stalowych itp.

Natomiast w silnym stopniu zwrócić należy uwa­
gę na poważny wzrost zadań yr ciągu najbliższych 
dwu lat, a potem w okresie planu 5-letniego w dzie­
dzinie budownictwa wiejskiego.

Chwilowo, te 3 stwierdzenia powinny stanowić 
podstawę ogólną do rozważania zagadnień dalszego 
rozwoju przemysłu budowlanego w Polsce.

Jest rzeczą niewątpliwą, że rozwój ten z punktu 
widzenia metod produkcji powinien odbywać się 
pod kątem Widzenia maksymalnego uprzemysło­
wienia. >

Poważny wzrost budownictwa mieszkaniowego 
w okresie do r. 1960 wskazuje, że główny nacisk 
na uprzemysłowienie budownictwa powinien do­
tyczyć właśnie budownictwa mieszkaniowego, któ­
re zresztą najbardziej domaga się wprowadzenia 
procesów produkcyjnych o charakterze przemy­
słowym.

Podstawowe zasady uprzemysłowienia polegają:
po pierwsze — na wprowadzeniu w budow­

nictwie montażu, przygotowanych uprzednio na 
odpowiednio rozbudowanym zapleczu produkcyj­
nym, większych elementów konstrukcyjnych,

po drugie — na maksymalnym wyeliminowaniu 
tzw. procesów mokrych,

po trzecie — na maksymalnej mechanizacji pro­
cesów montażu i transportu poziomego i pionowego 
na budowie.

Z powyższych trzech zasad wynika konieczność:
po pierwsze — zwiększenia zakresu prefabry- 

kacji elementów w budownictwie mieszkaniowym, 
a w szczególności zwiększenia wielkości poszcze­
gólnych elementów dp granic nośności możliwych 
do dysponowania dźwigów,

po drugie — znacznie większego niż dotąd wy­
posażenia budownictwa typu miejskiego we właści­
we dźwigi, zapewniające pełną mechanizację tran­
sportu pionowego i poziomego na budowie,

po trzecie — zastosowanie, w znacznie szerszej 
mierze niż dotąd, w budownictwie typu miejskiego 
pojemników dla materiałów sypkich, dla elemen­
tów mniejszych (jak cegła), dla zapraw i betonów, 
względnie stosowania innych środków mechanicz­
nego transportu, jak pompy do zapraw, pompy do 
betonów itd.

Warunek konteneryzacji jest niezbędny dla peł­
nego wykorzystania możliwości mechanizacji tran­
sportu za pomocą dźwigów.

po czwarte — warunek zmniejszenia procesów 
mokrych na budowie uzależniony jest w głównej 
mierze od rozwoju prefabrykacji produkcyjnej 
większych elementów na zapleczu technicznym 
przemysłu'-budowlanego oraz od rozwoju odpo­
wiednich asortymentów produkcji w zakresie ma­
teriałów budowlanych (jak płyty żużlowo-gipsowe, 
suche tynki itd.).

po piąte — jako warunek niezbędny pełnego roz­
woju i uprzemysłowienia budownictwa typu miej­
skiego, a w szczególności budownictwa mieszka­
niowego, należy uznać przełom w dziedzinie typi­
zacji budynków i elementów konstrukcyjnych 
w budownictwie.

W budownictwie przemysłowym, dla dalszego 
uprzemysłowienia budownictwa, pomimo osiągnięć 
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w dotychczasowej realizacji na polu prefabrykacji, 
stosowania kombajnów, rusztowań przesuwnych 
i przestawnych oraz pomimo już dokonanego znacz­
nego usprzętowienia tego budownictwa, pozostaje 
jeszcze olbrzymie pole do działania. Zachodzi moż­
liwość i konieczność przechodzenia tak, jak i w bu­
downictwie mieszkaniowym na montaże większych 
elementów typu ciężkiego, (w oparciu np. o do­
świadczenia węgierskie), rozszerzenia zakresu pre­
fabrykacji (m. in. na bloki fundamentowe itd.).

Dotychczasowe znaczne środki przeznaczone 
w budownictwie mieszkaniowym i w budownictwie 
przemysłowym na tworzenie prowizorycznych baz 
produkcyjnych i usługowych na placach budowy 
nie sprzyjały właściwej koncentracji środków^ ty­
pizacji elementów i rozwojowi prefabrykacji jako 
podstawy uprzemysłowienia.

Projektowana obecnie metoda koncentracji (w ra­
mach przedsiębiorstw budowlano-montażowych) 
części nakładów na zagospodarowania placów bu­
dowy — do stworzenia niezbędnych dla uprzemy­
słowienia budownictwa baz stałych o charakterze 
zarówno zaplecza usługowego jak i produkcyjnego 
w sensie prefabrykacji, może stanowić w ten spo­
sób poważny czynnik uprzemysłowienia produkcji 
budowlano-montażowej.

Co się tyczy zapewnienia, niezbędnej dla uprze­
mysłowienia budownictwa, produkcji dźwigów 
wydaj e się konieczne podkreślić, że zadanie to po­
winny w całej rozciągłości podjąć resorty budow­
nictwa.

Postulat ten wynika również z doświadczeń bu­
downictwa radzieckiego.

Jako odrębne zagadnienie należy traktować 
sprawę usprawnienia i przynajmniej częściowego 
uprzemysłowienia budownictwa dla potrzeb rol­
nictwa.

Należy tu powiedzieć, że zagadnienie stosowania 
prefabrykacji na bazie lokalnych surowców nie 
występuje, praktycznie, w budownictwie wiejskim 
w skali godnej uwagi.

Natomiast, jak wynika z literatury radzieckiej, 
realizacja postanowień wrześniowego Plenum KC 
KPZR o poczynaniach dla dalszego rozwoju rol­
nictwa w ZSRR wymaga nowych współczesnych 
form organizacji budownictwa, ze względu na roz­
miary i krótkie terminy (Patrz artykuł inż. Wi- 
lenki i Trudowa „Doświadczenia przemysłowej 
metody budownictwa szkół w spółdzielniach pro­
dukcyjnych". Stroitielnaja promyszlennost' Nr 5 — 
1954).

Konieczność przejścia na tego typu metody w bu- 
lownictwie wiejskim wynika nie tylko z dążności 
do zmniejszenia pracochłonności i podnoszenia po- 
zipmu technicznego tego typu budownictwa, lecz 
w równej a może nawet wyższej mierze z koniecz­
ności maksymalnego zmniejszenia zużycia w bu­
downictwie wiejskim deficytowego drewna i in­
nych materiałów tradycyjnych.

Z powyższego stwierdzenia można wysnuć dwa 
wnioski:
po pierwsze — o konieczności stopniowego prze­
kształcenia budowlanych przedsiębiorstw powia­
towych na organizacje, które by w pełnej mierze 
i na wysokim poziomie technicznym mogły reali­

zować bardziej nowoczesne.! bardziej uprzemysło­
wione metody budownictwa- na terenach wiejskich 
dla rolnictwa i dla innych resortów gospodarczych: 
przedsiębiorstwa te powinny stworzyć odpowiednie 
zaplecze produkcyjne (prefabrykacyjne) na bazie 
lokalnych materiałów (żużla, gliny itp.).
po drugie — w projektach budownictwa wiejskie­
go powinna być w jak najszerszej mierze uwzględ­
niana konieczność odejścia od materiałów trady­
cyjnych i przejścia na prefabrykację lub inne 
metody budownictwa oparte o lokalną bazę ma­
teriałową i umożliwiające zastosowanie nowoczes­
nych, metod w wykonawstwie.

Zagadnienia dalszego rozwoju budownictwa, 
a w szczególności jego uprzemysłowienia, rzutują 
również na sprawę organizacyjnego rozwoju przed­
siębiorstw. Jedną z organizacyjnych form podbu-' 
dowy uprzemysłowienia jest jak najdalej posunięta 
specjalizacja. Specjalizacja ta doprowadza w koń­
cowym wyniku do tworzenia przedsiębiorstw o co­
raz Węższym profilu produkcyjnym, co zapewnia 
dostateczną opiekę nad realizacją postępu technicz­
nego o poza tym skraca wybitnie cykl procesów.

Proces specjalizacji przedsiębiorstw nie został 
dotąd w budownictwie polskim zakończony.

Wydaje się, że istnieje możliwość szerszej orga­
nizacji przedsiębiorstw typu wykończeniowego, 
prżedsiębiorstw dla wykonywania izolacji cieplnej 
itd. (należałoby m. in. rozważyć czy w związku 
z planowanym budownictwem teatrów nie trzeba 
powołać przedsiębiorstw, bądź zarządów monta­
żowych, które by specjalizowały się w dość trud­
nych robotach, związanych z montażem urządzeń 
dla teatrów, sal widowiskowych itd.).

Tego rodzaju specjalizacją może dać dodatnie 
wyniki również w zakresie realizacji oszczędnej 
polityki w budownictwie baz zaplecza techniczne­
go, gdyż dla przedsiębiorstwa specjalizowanego 
o charakterze montażowym może wystarczyć jed­
na baza produkcji pomocniczej na poziomie prze­
mysłowym, zamiast zrejonizowanych drobnych 
warsztatów o charakterze specjalnym w. ramach 
każdego zjednoczenia ogólnobudowlanego.

W zakresie specjalizacji należy postawić jako 
zagadnienie czołowe ■ ustawienie budowlanych 
przedsiębiorstw powiatowych jako realizatorów 
postawionego na wysokim poziomie technicznym 
budownictwa wiejskiego (o czym wspomniano wy­
żej).

Jednym z kardynalnych, warunków uprzemysło­
wienia różnych gałęzi przemysłu budowlanego jest 
jak najściślejsze powiązanie projektowania tech­
nicznego w biurach projektów z ustalonymi dla 
danego etapu, jako obowiązującymi w realizacji, 
progresywnymi metodami wykonawstwa.

Współpraca biur projektów z przedsiębiorstwami 
przemysłu budowlanego nie była dotąd w tym za­
kresie dostateczną nawet w przodującej pod tym 
względem dziedzinie budownictwa przemysłowego.

Współpraca ta dla osiągnięcia dalszych postępów 
w uprzemysłowieniu budownictwa powinna być 
oparta na obustronnej inicjatywie zarówno biura 
projektów, jak i powstającej na placach budowy 
w zakresie wprowadzenia nowych metod techno­
logicznych i produkcyjnych.

Dalszy rozwój przemysłu budowlanego w Polsce 
nie może być jednak rozpatrywany wyłącznie 
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z punktu widzenia uprzemysłowienia budownictwa. 
Równorzędnym zagadnieniem jest zdecydowane 
wyjście przemysłu budowlanego poza ramy do­
tychczasowej bazy materiałów tradycyjnych i jak 
najszersze oparcie się o dotąd niewykorzystane 
rezerwy, z jednej strony masowych produktów 
(żużel wielkopiecowy, paleniskowy) oraz materia­
łów o charakterze lokalnym wykorzystanie dla 
celów budownictwa (gliny, gruntu stabilizowane­
go, kamienia itd.).

Osiągnięcia w tym zakresie w miriionym 10-le- 
ciu poza wykorzystaniem materiałó.w z rozbiórek 
(cegła rozbiórkowa i gruz ceglany) — nie są godne 
uwagi. o

Wiemy natomiast z doświadczeń budownictwa 
radzieckiego (a w zakresie wykorzystania gliny 
budownictwa N. R. D.), że istnieją tutaj olbrzymie 
możliwości.

Jakkolwiek do rozwiązania szeregu zagadnień 
wiążących się z wykorzystaniem materiałów, dotąd 
w słabym tylko stopniu stosowanych lub w ogóle 
nie stosowanych, konieczna jest współpraca yi- 
nyfch przemysłów (hutnictwa w zakresie żużla wiel­
kopiecowego, energetyki w zakresię żużla pale­
niskowego, przemysłu materiałów budowlanych 
w zakresie gipsu i wyrobów szlako gipsowych itd.), 
jednak niewątpliwie inicjatywa w znacznej części 
przypada na przemysł budowlany.

Do tego samego rzędu zagadnień odnoszą się 
sprawy wprowadzenia w budownictwie metod, za­
pewniających znaczne zmniejszenie zużycia ma­
teriałów jak stal, cement itd.

Zagadnienie np. rozszerzenia stosowania kon­
strukcji wstępnie sprężonych, dzięki czemu można 
osiągnąć oszczędności liczone w dziesiątkach tysię­
cy ton stali i w setkach tysięcy m3 drewna, może 
być rozwiązane jedynie pod warunkiem pełnej ini­
cjatywy zę strony przemysłu budowlanego przy za­
pewnieniu niezbędnej bazy produkcji drutu wy­
soko węglistego przez- przemysł hutniczy.

III

Rysujące się przed przemysłem budowlanym za­
dania do r. 1960 nie stwarzają takich trudności 
produkcyjnych, jakie rysowały się przed prze­
mysłem budowlanym w okresie poprzedzającym 
realizację Planu 6-letniego.

Natomiast wymaganie kardynalne, postawione 
przed przemysłem budowlanym jak i przed innymi 
gałęziami gospodarki narodowej — realizacji zadań 
produkcyjnych przy maksymalnym obniżeniu kosz­
tów produkcji powoduje, że droga rozwoju prze­
mysłu budowlanego w tych latach będzie trudna, 
gdyż odbywać się powinna przy jednoczesnym 
przełomie na odcinku osiąganych wskaźników tech­
niczno-ekonomicznych.

Zagadnieniom kalkulacji kosztów i analizy kosz-’ 
tów nie udzielano do niedawna należnego miejsca 
ani w działalności przedsiębiorstw przemysłu bu­
dowlanego ani w ocenie tej działalności.

Dalszy rozwój budownictwa, w myśl wskazań 
II Zjazdu PZPR, musi odbywać się w warunkach 
takich, by zagadnienia te przeszły na czołowe 
miejsce zarówno w działalności, jak i w ocenie 

osiągnięć przemysłu budowlanego, na równi 
z realizacją zadań produkcyjnych.

W tym sensie, zadania uprzemysłowienia budow­
nictwa należy traktować jako mieszczące się w za­
daniach obniżenia kosztów, a nie jako zadania 
oderwane.

Należy więc oszczędnie i w sposób przemyślany 
gospodarować środkami kierowanymi na uprze­
mysłowienie budownictwa i to zawsze pod kątem 
widzenia oczekiwanych efektów ekonomicznych, 
a więc pełnej amortyzacji tych środków i dodatko­
wo uzyskanej obniżki kosztów.

Istnieją, jak wszyscy- wiedzą, poza rezerwami, 
które zostaną uruchomione w drodze uprzemysło­
wienia przemysłu _ budowlanego, niewyczerpane 
inne rezerwy, kryjące się w nieopanowaniu dotąd 
postępowych metod organizacji budów, w nieza­
chowaniu dyscypliny płac i dyscypliny finansowej, 
a zresztą w niezlikwidowanym jeszcze zwykłym 
marnotrawstwie, nie mówiąc już o niezwalczonych 
dotąd W naszym budownictwie przejawach, zwią­
zanych z naruszeniem elementarnych podstaw go­
spodarowania kadrami i środkami materialnymi.

Jednym z elementów wpływających w sposób 
niezwykle istotny na kształtowanie się kosztów 
jest jakość i bezusterkowość produkcji.

Dalszy zatem rozwój budownictwa w Polsce po­
winien odbywać się pod znakiem nieubłaganej 
walki ź brakoróbstwem na wszystkich placach bu­
dowy, pod znakiem walki o najwyższą jakość w bu­
downictwie. W ciągu ostatnich lat 10-lecia notuje 
się już pewną poprawę na tym polu — jednak 
nie ogarnia ona dotąd całości przemysłu budowla­
nego, a w szczególności walka o lepszą jakość nie 
jest prowadzona na budowach w sposób ciągły, 
poprzez wszystkie fazy procesu produkcyjnego.

Walka z usterkami w budownictwie nie może 
odbywać się poprzez likwidowanie usterek lecz 
przez niedopuszczenie do powstawania braków 
i usterek.

W tym zakresie pozostaje jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia.

Reasumując, dotychczasowe osiągnięcia, prze­
mysłu budowlanego w okresie 10-lecia wskazują 
na to, że przemysł-ten jest należycie przygotowany 
do wykonania dalszych zadań, które będą mu po­
stawione w ogólnych planach rozwoju gospodarki 
naszego kraju.

Droga jego rozwoju prowadzi poprzez uprze­
mysłowienie w szczególności silnie rozwijającego 
się budownictwa mieszkaniowego', dalsze uprze­
mysłowienie budownictwa przemysłowego i zasto­
sowanie postępowych i częściowo przemysłowych 
metod w budownictwie na terenie wiejskim.■

Droga ta prowadzi do opanowania Zadań produk­
cyjnych, przy zachowaniu warunków maksymalne­
go obniżenia kosztów, którego tylko jednym z czyn­
ników jest uprzemysłowienie i dalszy postęp tech­
niczny.

Droga ta prowadzi przez usunięcie masowych - 
jeszcze braków i niedociągnięć w organizacji go­
spodarki przedsiębiorstw przemysłu budowlanego, 
przez zdecydowane podniesienie walki o jakość, 
do nowych wielkich osiągnięć w realizacji za­
dań produkcyjnych i do obniżenia kosztów budow­
nictwa.
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Stanowisko technologa w służbie technicznej 
przedsiębiorstwa budowlano-montażowego

Coraz to bardziej dochodząca do świadomości świata technicznego koniecz­
ność oparcia organizacji budowy na podstąwach naukowych poprzez stosowanie 
projektów organizacji budowy i poszczególnych robót oraz przenikające dc 
nas doświadczenia radzieckie spowodowały, że Redakcja postanowiła na łamach 
naszego pisma ująć organizację tego zagadnienia na szczeblu zjednoczenia. 
Rozpoczynamy dyskusję nad tym tematem artykułem inż. mgr. Mieczysława 
Zajberta dyrektora Instytutu Organizacji i Mechanizacji Budownictwa.

Redakcja

Szybki rozwój techniki w naszym budownictwie, 
powszechne stosowanie maszyn budowlanych 
i transportowych — transportu wewnętrznego 
związanego z bezpośrednim procesem produkcyj­
nym, stosowanie przemysłowych metod w budow­
nictwie, przez organizowanie pomocniczych zakła­
dów i warsztatów wytwórczych na budowach i na 
zapleczu — spowodowało powstanie nowej proble­
matyki technicznej w budownictwie, jaką jest 
szeroko pojmowana technologia. I jakkolwiek urzę­
dowa i naukowa nomenklatura pojęć ogranicza 
tę gałąź wiedzy technicznej w budownictwie tylko 
do tzw. technologii tworzyw, materiałów, szcze­
gólnie zaś materiałów więżących i betonów, to 
życie zmusza naszych techników i inżynierów na 
budowach do zajmowania się szeroko pojętą tech­
nologią budowlaną, do pracy nad analizą i rozwią­
zywaniem bardzo wielu skomplikowanych proce­
sów budowlano-montażowych na tysiącach naszych 
placów budowy. Oczywiście jakość tych rozwiązań 
bywa bardzo różna, tak jak różny jest poziom 
rozwiązujących oraz jak różne są i sposoby roz­
wiązywania. W takich warunkach rządzi przeważ­
nie przypadek, gdyż nasi inżynierowie i technicy 
nię są przygotowywani teoretycznie i nie znają 
metodyki rozwiązywania tego rodzaju zadań tech­
nicznych. Podobne obiekty, czy elementy konstruk­
cyjne realizowane nawet powtarzalnie, podobnymi 
metodami, są wykonywane nieraz w sposób bar­
dzo odmienny, z bardzo różnymi wskaźnikami tech­
niczno-ekonomicznymi. Nie trzeba uzasadniać, że 
metodyczna analiza tych rozwiązań wykazałaby po­
ważne straty ponoszone w tym stanie rzeczy przez 
gospodarkę narodową.

Tradycyjny charakter organizacyjny aparatu 
technicznego naszych przedsiębiorstw z trudem na­
stawia się na nową problematykę techniczną po­
mimo że widać wyraźnie poszukiwania dróg 
wyjścia z trudności: mamy już wyodrębniające się 
na pewnych szczeblach administracji technicznej 
tzw. jednostki produkcji, jednostki głównego me­
chanika, jednostki kontroli technicznej, jednostki 
mechanizacji itp. Spotykamy już stanowisko głów­
nych technologów, ale tylko na szczeblu central­
nych zarządów.

Gorzej rzecz przedstawia się na naszych wyż­
szych uczelniach, a także w niektórych szkołach 
technicznych. Tam unikając głębszego naruszenia 
tradycyjnych programów — próbuje się wcisnąć 
w nie nową problematykę naukową. W ten sposób 
powstały dodatkowe przedmioty i Katedry naucza­
nia, dla wychowywania nowych wąskich specja­
listów potrzebnych rozwijającemu się rodzajowo 

przemysłowi budowlanemu. Tymczasem sprawa 
dotyczy nie tyle niezbędnych, nielicznych nowych 
wąskich specjalistów nie znajdujących dla siebie 
miejsca na przeciętnej budowie, ale o podstawową 
masę inżynierów budowlanych, którzy by znali 
nie tylko konstrukcję budowli i jej warunki tech­
niczne, ale znali nowoczesne środki i metody reali­
zacji tej konstrukcji, w ich kompleksowym ujęciu, 
czyli posiadali umiejętność rozwiązywania proce­
sów budowlanych lub montażowych przy użyciu 
nowoczesnej .techniki.

Nasi inżynierowie opuszczający politechniki te­
go nie umieją, choć poznali oddzielnie zagadnienia 
konstrukcji, warunków technicznych, poznali ma­
szyny budowlane i urządzenia oraz zakres ich 
stosowania, to jednak nie pojęli syntezy wszystkich 
tych nauk. Douczenie tej podstawowej wiedzy na­
stępuje dopiero na budowie drogą systemu tzw. 
nauki na błędach. Metody tej nie można uznawać 
za Właściwą, dlatego pilną sprawą jest przeana­
lizowanie sposobu wyodrębnienia w problematyce 
techniki budowlano-montażowej zagadnień tech­
nologii w budownictwie i to praktycznie w stoso­
waniu techniki na budowach, jak i w programach 
uczelnianych przy nauczaniu sposobów jej stoso­
wania.

Nie możemy się godzić z istniejącym stanem 
według którego nasi inżynierowie budowlani 
umieją rozwiązywać teoretycznie skomplikowane 
konstrukcje i ustroje, nie umieją natomiast pra­
widłowo rozwiązać nowoczesnego warsztatu cięż­
kich prefabrykatów na budowie, prowadzić w nim 
produkcji, a następnie zorganizować transportu 
i montażu tych prefabrykatów na obiekcie, w opar­
ciu o dokładną analizę techniczno-ekonomiczną 
tego kompleksowego procesu.

Nie możemy się zgodzić z tym, by przy wysokich 
wymaganiach znajomości mechaniki budowli czy 
teorii żelbetu od każdego bezwzględnie inżyniera 
można było przez palce patrzeć na to, że nie zna 
on zasad projektowania i organizacji pomocniczych 
zakładów i warsztatów wytwórczych budowy, nie 
zna zasad transportu wewnętrznego, zasad montażu 
konstrukcji pomocniczych i podstawowych, zasad 
projektowania poszczególnych procesów budowla­
nych, czy montażowych. Nie możemy z tym się 
zgodzić, że nie wiąże on techniki z ekonomiką 
i organizacją, a kosztorysowanie uważa za forma- 
listyczną czynność, której go uczono w oderwaniu 
od zagadnień techniki i organizacji, gdyż tak wy­
odrębnia to program nauczania.

Budownictwo w miarę uprzemysławiania się, co­
raz bardziej upodabnia się do przemysłu maszy­



Nr 7 INWESTYCJE I BUDOWNICTWO 15

nowego. Tak w jednym jak i w drugim przemyśle, 
istotny proces montażu następuje dopiero w ostat­
niej decydującej fazie po procesach uszlachetnie­
nia, różnych rodzajach obróbki mechanicznej, ter­
micznej, chemicznej, powiązanych skomplikowany­
mi drogami i środkami transportu. Wiemy jak 
kolosalne i decydujące znaczenie posiadają tech­
nologia i technolodzy w rozwoju przemysłu ma­
szynowego. Dzięki nim przemysł maszynowy kror- 
czy milowymi krokami w swym rozwoju, podnosząc 
niezmiernie szybko nie tylko wydajność zakładu 
i jakość produkcji przez usprawnienie i ulepszenie 
procesu fabrykacji, ale zmniejsza koszty pro­
dukcji. Oprócz tego wpływa na polepszenie kon­
strukcji, przez stawianie coraz to nowych zadań 
konstruktorom z punktu widzenia uproszczenia 
procesu produkcyjnego.
Stanowisko Głównego Technologa w przedsiębior­

stwach radzieckich
Budowniczowie radzieccy wskazując na podo-> 

bjeństwo procesów produkcyjnych przemysłu ma­
szynowego i budowlanego zaproponowali wyko­
rzystanie' wyższych form rozwojowych przemysłu 
maszynowego dla zastosowania ich w budownictwie 
i już od kilku lat z powodzeniem je realiziiją. 
Obecnie, w każdym przedsiębiorstwie budowlano- 
montażowym lub specjalizowanym, istnieje stano­
wisko głównego technologa. Wszystkie podstawowe 
procesy produkcyjne prowadzone są w oparciu 
o szczegółową ich dokumentację, tzw. Karty Tech­
nologiczne. Radzieccy fachowcy zgodnie stwierdza­
ją, że wyodrębnienie zagadnień technologii z ca­
łokształtu zagadnień techniczno-produkcyjnych 
budownictwa i podjęcie metodycznych prac nad 
technologią budowlano-montażową daje kolosalne 
wyniki na odcinku uprzemysłowienia budownictwa 
a także wpłynęło wybitnie na podniesienie ogólne­
go poziomu techniczno-organizacyjnego budowy 
a zatem w konsekwencji wpłynęło na wybitne 
zwiększenie wydajności oraz zmniejszenie kosztów 
budownictwa.

Aby łatwiej zrozumieć na czym polegają te prze­
miany i ich wyniki zapoznajmy się z funkcjami, 
zadaniami i pracą głównego technologa w radziec­
kim przedsiębiorstwie budowlano-montażowym.

Głównymi zadaniami i funkcjami przywiązany­
mi do tego stanowiska pracy są:

— opracowywanie tzw. obowiązujących przepi­
sów technologicznych;

— programowanie i bezpośrednie nadzorowanie 
prac Biura Projektów Organizacji Robót;

— współpraca z kierownikami robót przy opra­
cowywaniu projektów organizacji tych robót, które 
nie są objęte Kartami Technologicznymi (roboty 
drobne i pomocnicze);

— opracowywanie kwartalno-mieęięcznych pla­
nów ■ mechanizacji robót;

— opracowywanie schematów kompleksowej 
mechanizacji robót jako materiałów wyjściowych 
do przepisów technologicznych i opracowywanie 
dokumentacji technicznej dla nowych urządzeń 
mechanicznych i transportu wewnętrznego, które 
się okażą nieodzowne dla realizacji opracowanego 
nowego schematu kompleksowej mechanizacji.

Wymienione zadania są wykonywane w oparciu 
O głęboką analizę procesów produkcyjnych robót 

podstawowych i pomocniczych toczących się tak 
w produkcji podstawowej, jak i w wytwórczych 
zakładach pomocniczych na budowach.

Jakim celom służą wszystkie cytowane wyżej 
prace głównego technologa?

Zasadniczym ich celem jest by każda robota, 
każdy proces produkcyjny zabezpieczyć w doku­
mentację techniczno-ekonomiczną, którą jest pro­
jekt organizacji robót, opracowany w założeniu 
zastosowania najwyższej techniki i postępowej me­
tody organizacji pracy, a następnie prowadzić ro­
boty ściśle zgodnie z tą dokumentacją. Projekty te, 
w postaci Kart Technologicznych dla podstawo­
wych robót (ca 60% wszystkich robót), opracowuje 
Biuro Projektów Organizacji Robót, w oparciu 
ó obowiązujące przepisy technologiczne. Na po­
zostałe 40% masy robót projekty organizacji robót 
opracowywane są przez Kierowników Robót bez­
pośrednio w zarządach budowlanych i na odcin­
kach robót, przy bezpośrednim udziale głównego 
technologa, lub inżyniera przez niego upoważnio­
nego.

Jajc dodatnio wpływa na poziom organizacyjny 
budowy tego rodzaju praktyka dostarczania bry­
gadzie szczegółowo opracowywanej dokumentacji 
organizacyjnej zleconego jej zadania, nie .trzeba 
uzasadniać. Ale nie tylko bezpośredni wykonawcy 
mają ułatwioną pracę, upraszcza się także wybit­
nie praca administracji technicznej, która nie jest 
zmuszona do ciągłego doraźnego i najczęściej przy­
padkowego — a zawsze bardzo pracochłonnego — 
rozwiązywania zadań produkcyjnych, w miarę 
przesuwania się i zmian frontu pracy. Nie musi 
się kłopotać trudnościami zaopatrzenia robót w ma­
teriały i sprzęt wynikającymi najczęściej z późne­
go rozpoznania braków i w. in. Nie trzeba także 
uzasadniać jak doniosłe znaczenie posiada tego ro­
dzaju dokumentacja dla operatywnej analizy tech­
niczno-ekonomicznej działalności poszczególnych 
jednostek produkcyjnych i całego przedsiębiorstwa.

Nie jest to jednak jedynym, głównym celem pra­
cy głównego technologa. Drugim bowiem, równie 
ważnym, jest ciągłe doskonalenie i usprawnianie 
procesów technologicznych, poprzez analizę' ich 
schematów mechanizacji i analizę organizacji pra­
cy, w założeniu kompleksowej mechanizacji.

Wyniki analizy znajdują swój wyraz w systema­
tycznych opracowaniach jakimi są przepisy techno­
logiczne pozwalające na szybkie rozwiązywanie 
projektów organizacji — kart technologicznych — 
konkretnych procesów produkcyjnych.

Opracowywane przez aparat głównego technolo­
ga plany mechanizacji robót zabezpieczają pokrycie 
sprzętowe dla rozwiązań ujętych w kartach tech­
nologicznych. W ten sposób gwarantują ich re­
alność. ‘

Skutki pracy głównego technologa nie ograni­
czają się do ram własnego przedsiębiorstwa. Do­
kumentacja przez niego opracowana, szczególnie 
odnosząca się do postępowych rozwiązań, rozpow­
szechniana jest na terenie innych przedsiębiorstw, 
przenosząc postęp w technologii budowlano-monta­
żowej, rodzący się w jakimś jednym ośrodku, na 
cały kraj. Szczególną rolę w tym przekazywaniu 
postępowych rozwiązań grają tzw. Biura Projektów 
Organizacji Robót, o czym będziemy jeszcze pisać.
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Sposób wykonywania zadań przez głównego 
technologa

Dla rozwiązywania wyszczególnionych wyżej za­
dań i funkcji główny technolog dysponuje trzema 
zespołami inżynierów i techników: zespołem me- • 
chanizacji robót, zespołem przygotowania produkcji 
i trzecim zespołem, tzw. grupą P. O. R. (projekto­
wania organizacji robót). Razem kilkanaście do 
dwudziestu kilku osób, z tego grupa POR naj licz­
niejsża — składa się zwykle z kilkunastu osób. 
Najmniejszym potencjonalnie jest zespół mechani­
zacji, bo składa się on z paru osób. Analizuje on 
schematy mechanizacji w oparciu o doświadczenia 
pracy terenu i doskonali te, które przyjęto za pod­
stawę obowiązujących przepisów technologicznych. 
W ten sposób prowadzi do doskonalenia tych prze­
pisów i z kolei, doskonalenia sposobów wykonywa­
nia robót. Grupa ta także opracowuje w miarę 
potrzeby dokumentację urządzeń mechanicznych 
niezbędnych dla pełnej mechanizacji procesów na 
odcinkach dotychczas nie zmechanizowanych. 
Wreszcie w obowiązki tej grupy1 wchodzi opraco­
wywanie, wspólnie z zespołem przygotowania pro­
dukcji, kwartalno-miesięcznych planów mechani­
zacji robót.

Zespół przygotowania produkcji, składający się 
z kilkunastu osób, opracowuje obowiązujące prze­
pisy technologiczne, wychodząc ze schematów me­
chanizacji opracowanych przez zespół mechani­
zacji oraz z analizy usprawnień organizacyjnych 
dokonywanych w terenie. Zespół ten bierze bez­
pośredni udział w opracowywaniu przez poszcze­
gólne zarządy budowlane, lub odcinki budowlane 
i budowy, organizacji robót, dla tych robót, dla 
których nie są opracowane przez biuro POR karty 
technologiczne, tzn. dla robót drobnych i pomoc­
niczych (ca 4O°/o całej masy robót). Prace te wyko­
nywane są raz w miesiącu, w okresie opraco­
wywania planów miesięczno-tygodniowych, przy 
udziale kierowników robót, majstrów i bryga­
dzistów. Poszczególni członkowie zespołu przygoto­
wania produkcji, biorący udział w opracowaniach 
tej dokumentacji na poszczególnych zarządach bu­
dowlanych, reprezentują tam głównego technologa. 
Forma opracowania tych projektów organizacji 
robót bywa tak dopasowana do form planów mie­
sięcznych, że opracowania te wzajemnie się zastę­
pują dlatego, że załączniki projektu są jednocześnie 
formularzami planu miesięczno-tygodniowego.

Poza tym zespół przygotowania produkcji nadzo­
ruje wspólnie ze służbą Działu Produkcji reali­
zację projektów organizacji robót, w toku wyko­
nywania robót. W wypadku koniecznym, ale tylko 
na zlecenie naczelnego inżyniera, wprowadza po­
trzebne korekty, lub uzupełnienia.

Opracowana przez głównego technologa doku­
mentacja i przepisy technologiczne są ściśle obo­
wiązujące dla całego aparatu produkcyjnego. Wszel­
kie zmiany lub nawet częściowe tylko odstępstwa 
wymagają zatwierdzenia naczelnego inżyniera.

Grupa POR, najliczniejsza bo składająca się 
z kilkunastu a czasem nawet do kilkudziesięciu 
osób, w zależności od rodzaju budownictwa pro­
wadzonego przez przedsiębiorstwo (trudne nietypo­
we budownictwo, wymagające oryginalnych pro­
jektów, urządzeń technicznych, jak i organizacji 
robót), opracowuje projekty organizacji robót prze­

ważnie w postaci kart technologicznych. Projekty 
te wykonuje wg uzgodnionego z głównym tech­
nologiem programu i pod jego bezpośrednim nad­
zorem, zgodnie z obowiązującą na budowach da­
nego przedsiębiorstwa technologią.
Współpraca między przedsiębiorstwami budowlano- 
montażowymi a biurami projektów na odcinku 

technologii
Grupa POR, przeważnie przydzielona jest z Biur 

Projektów, pracuje na rozrachunku gospodarczym, 
utrzymując dość ścisłą więź z biurami projektów, 
jeśli chodzi o metodykę pracy korzysta z posia­
danych przez biura projektów licznych rozwiązań 
projektowych, z drugiej strony przekazuje biurom 
własne osiągnięcia i ciekawsze rozwiązania, które 
służą za materiały do opracowywania tzw. typo­
wych projektów organizacji budowy charaktery­
stycznych obiektów, czy ich kompleksów. Tą drogą 
następuje szeroka wymiana doświadczeń w zakre­
sie projektów technologicznych budownictwa, 
sprzyjająca szybkiem^’postępowi budownictwa ra­
dzieckiego na tym odcinku.

Trzeba tu dodać, że tą drogą pobudzone zostały 
szerokie zainteresowania biur projektów potrze­
bami i rozwojem technologii budowlano-montażo­
wej. Dzięki temu zainteresowaniu przemysł bu­
dowlany może się wykazać posiadaniem całych 
katalogów typowych projektów wszelkiego rodzaju 
obiektów i baz zaplecza techniczno-produkcyjnego, 
usługowego i pomocniczego. Dzięki temu przedsię­
biorstwa radzieckie są w posiadaniu wielu typo­
wych projektów organizacji robót tzw. „typowych 
kart technologicznych". Nie trzeba uzasadniać w ja­
kim stopniu ułatwia zadania produkcyjne budow­
nictwu posiadanie tego rodzaju dokumentacji.

Można stwierdzić, że budownictwo radzieckie nie 
tylko nie ustępuje innym przemysłom pod wzglę­
dem typizacji swych zakładów produkcyjnych, ale 
nawet je wyprzedza. Niestety, praktyka naszych 
biur projektów budownictwa jest znacznie odmien­
na od radzieckiej. Nasze biura chętnie specjalizują 
się w projektowaniu wszelkiego rodzaju zakładów 
przemysłowych, budowy maszyn, przemysłu lek­
kiego i in., nie przywiązując tej wagi do projekto­
wania budowy i jej zaplecza techniczno-produk­
cyjnego, czy usługowego, jakiej wymaga dzisiejsza 
zmechanizowana, wyposażona w liczne urządzenia 
techniczne budowa.

Posiadane przez radzieckie biura projektów 
i POR opracowania dokumentacyjne typowe, jeśli 
nawet nie mogą być zastosowane bezpośrednio dla 
danych warunków budowy, można niewielkim na­
kładem pracy adaptować oszczędzając w ten sposób 
do 7/10 czasu pracy projektowania. Podajemy dla 
przykładu, że o ile opracowanie pełnej karty tech­
nologicznej dla betonowania fundamentu pod wiel­
ki piec, lub montaż szkieletu stalowego hali lejni- 
czej wymaga średnio 6 do 10 rob./dni, projektanta 
nie wyposażonego w tzw. „typowe karty technolo­
giczne", to przy posługiwaniu się tym typowym 
rozwiązaniem potrzeba zaledwie 2 do 3 rob/dni.

W ten sposób początkowo duże składy osobowe 
biur POR zostały zmniejszone do kilkunastooso­
bowych grup.

Przy stosunkowo różnorodnym i rozproszonym 
budownictwie, opracowywanie kart technologicz­
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nych na poszczególne obiekty, byłoby bardzo pra­
cochłonne i wymagałoby dużego składu osobowego 
biur POR. W tych wypadkach biuro to opraco­
wuje typowe karty technologiczne dla poszczegól­
nych rodzajów obiektów, pozostawiając prace 
adaptacyjne do wykonania zarządom budowlanym, 
lub odcinkom robót, pod nadzorem głównego tech­
nologa.

Wobec nierównomierności natężenia prac w biu­
rach POR, grupy te przyjmują prace projektowe 
z portfelu biur projektów na opracowywanie typo­
wych projektów całych baz oraz poszczególnych 
elementów zaplecza przedsiębiorstw budowlanych. 
Projekty te — jak już wspomniano — są wyda­
wane w specjalnych katalogach. Są one z zasady 
trafnie rozwiązywane, bowiem powstają bezpośred­
nio w środowisku, które będzie z projektów tych 
korzystać, a więc ze znajomością warunków pracy 
i organizacji przedsiębiorstwa.

Należy zwrócić jeszcze uwagę na korzyści wyni­
kające z przenoszenia zagadnień technologii bu­
dowlano-montażowej z budowy na teren biur 
projektów, które tą drogą są uświadamiane o do­
niosłej roli technologii dla bezpośrednich wykonaw­
ców, rozumieją potrzebę zmian sposobów projekto­
wania i rozwiązań konstrukcyjnych budowli, aby 
dostosować je do wymagań nowych środków tech­
nicznych i udoskonaleń procesów produkcyjnych 
wprowadzonych przez jednostki wykonawcze. Ta 
zgodność rozwoju konstrukcji i technologii jest 
bardzo istotna dla ogólnego postępu w budow­
nictwie, na co u nas dotychczas niewiele zwraca 
się uwagi.

Wnioski
1. W obecnym okresie rozwoju techniki, mecha­

nizacji i uprzemysłowienia budownictwa nie na­
leży rozumieć zagadnień technologii w budow­
nictwie jedynie w zakresie procesów fizyko-che­
micznych zachodzących np. przy wytwarzaniu 
betonów, zapraw i materiałów więżących, gdyż 
brak metodycznych badań i analizy bardzo różno­
rodnych i skomplikowanych procesów budow­
nictwa, tak w produkcji podstawowej, jak i w po­
mocniczych zakładach produkcyjnych jest hamul­
cem rozwoju nie tylko technologii budowlanej ale 
całego postępu technicznego w budownictwie. 
Szczególnie zaś bardzo nie sprzyja tego rodzaju 
sytuacja uprzemysłowieniu budownictwa.

2. Dla naszego budownictwa sprawa dokumento­
wania procesów technologicznych jest jak najbar­
dziej doniosła dlatego, że budownictwo nasze musi 
sobie przyswajać ciągle, w toku bezpośredniej pro­
dukcji, nieznane ,mu doświadczalnie nowe tech­

niczne środki produkcyjne. Bez posiadania po­
trzebnej w takich wypadkach dokumentacji tech­
nologicznej wynikają duże straty dla całej gospo­
darki narodowej i wysokie koszty budownictwa.

3. W celu rozwijania i doskonalehia technologii 
w budownictwie powinniśmy przyjąć całkowicie 
pojęcia, metody badań, osiągnięcia i praktykę ży­
ciową na tym polu ze Związku Radzieckiego, który 
dzięki rozwojowi nauki i technologii budowlanej 
uzyskał kolosalne osiągnięcia na odcinku: wydaj­
ności pracy, wskaźników eksploatacyjnych bazy 
techniczno-produkcyjnej budownictwa, przyswoje­
nia nowych metod wytwórczych i uprzemysłowie­
nia.

4. Należy jak najbardziej wykorzystać posiada­
ne, już w znacznej ilości doświadczone kadry 
w stosowaniu nowoczesnej technologii budowlano- 
montażowej, dla twórczej działalności na odcinku 
doskonalenia tej technologii i dla rozpowszechnie­
nia dotychczasowych osiągnięć w tej dziedzinie. 
Dlatego nieodzowne jest:

a) powołać w przedsiębiorstwach budowlano- 
montażowych i specjalnych głównych technologów 
z zakresem działalności omówionym w niniejszym 
artykule,

b) rozszerzyć sieć istniejących już gdzieniegdzie, 
ale przeważnie wegetujących z braku warunków 
rozwojowych biur czy oddziałów projektowania 
organizacji robót, dać im właściwą bazę materialną 
i organizacyjno-metodyczną; powiązać je tokiem 
pracy z biurami projektów, dla rozwinięcia i pod­
niesienia w tych biurach odpowiedniej znajomości 
technologii budowlano-montażowej (i ew. zasilenia 
drogą wymiany — wykwalifikowanymi technolo­
gami,

c) położyć nacisk na konieczność rozwoju ilości 
pracowni projektowania budów, a także na ko­
nieczność podniesienia umiejętności projektowania 
nie tylko Trudów ale i obiektów oraz baz zaplecza 
techniczno-produkcyjnego i usługowego.

5. Programy i sposób nauczania na wyższych 
uczelniach i szkołach technicznych powinny ulec 
gruntownej reformie. Należy je reformować nie 
tyle przez dodawanie nowych przedmiotów do tra­
dycyjnych programów i tworzenie wąskich .spe­
cjalistów, ale przez gruntowną ich rewizję. Aby 
w istocie treści nauki o budownictwie, budowlach 
i konstrukcjach znalazły się zagadnienia techno­
logii i montażu w pełnym ich ujęciu, tak jak ich 
potrzebuje podstawowa masa naszych kadr bu­
dowlanych. Prawdopodobnie nie uniknie się roz­
dzielenia podstawowych programów na dwie za­
sadnicze gałęzie tj. ustrojów budowlanych i kon­
strukcji oraz technologii i montażu.

Inż. mgr LUDWIK WOJNAR
Inż. mgr GUSTAW GRUNWALD

Z doświadczeń czechosłowackich 
w dziedzinie norm budowlano-montażowych

Wyzwolona przez wojska radzieckie bratnia Re­
publika Czechosłowacka znalazła się, jeśli chodzi 
o dziedzinę budownictwa, w warunkach o wiele 
dogodniejszych od tych, w jakich był wówczas nasz 
kraj.

Złożyły się na to stosunkowo niewielkie znisz­

czenia wojenne, istniejący, silnie rozwinięty prze­
mysł oraz liczne i doświadczone kadry inżynierów 
i techników.

Warunki te spowodowały z jednej strony od­
mienną niż u nas strukturę budownictwa, z drugiej 
zaś strony małe w stosunku do naszych potrzeby 
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budownictwa pozwoliły na skierowanie licznych 
kadr inżynierów i techników do pracy w biurach 
i instytutach zajmujących się normalizowaniem, 
normami kalkulacyjnymi, cennikami i wskaźnika­
mi dla robót budowlano-montażowych.

Musiało to dać i dało poważny dorobek w tej 
dziedzinie oraz wzbogaciło czeskie doświadczenia 
w tym zakresie, jakkolwiek ńie uchroniło od po­
pełnienia wielu błędów, które obecnie są usuwane.

Doświadczenia te pragniemy przekazać naszym 
czytelnikom, śledzącym rozwój lub pracującym 
nad zagadnieniem norm budowlano-montażowych 
u nas celem wykorzystania czeskich osiągnięć dla 
naszych opracowań oraz uniknięcia popełnianych 
błędów.

1. Organizacja i struktura budownictwa w CSR
Najpoważniejsza część wykonawstwa budowla^ 

nego skupiona jest w Ministerstwie Budownictwa 
(zwanym w CSR Ministerstwem Przemysłu Budo­
wlanego) łącznie z produkcją materiałów budowla­
nych, prefabrykatów i produkcją pomocniczą. Po1- 
zostałą część wykonawstwa, a w tym: wszelkie ro­
boty montażowe maszyn i urządzeń przemysło­
wych, montażu konstrukcji stalowych, montażu 
rurociągów technologicznych, budowy pieców prze­
mysłowych itp. należą do innych ministerstw.

Powyższy podział wykonawstwa jest bardzo cha­
rakterystyczny i stanowi prawdopodobnie pozosta­
łość organizacji budownictwa z ustroju kapitali­
stycznego, kiedy to stosowano zasadę, że producent 
maszyn, urządzeń przemysłowych czy konstrukcji 
zajmował się równocześnie ich montażem. System 
ten jakkolwiek posiada pewne zalety, wykazuje 
równocześnie tyle cech ujemnych, że nie odpowia­
da już potrzebom wielkiego budownictwa socjali­
stycznego i w tej dziedzinie ma nastąpić w CSR 
szereg istotnych zmian.

Przeważająca ilość biur projektów zgrupowana 
jest w Ministerstwie Gospodarki Komunalnej. Spe­
cjalistyczne biura projektów o wąskim stosunkowo 
zakresie działania, podlegają poszczególnym mini­
sterstwom, z wyjątkiem Ministerstwa Budownic­

twa, które, mimo że wykonuje całość robót ogólno­
budowlanych i przemysłowych oraz większość ro­
bót inżynieryjnych i specjalnych — nie posiada 
w swej gestii ani jednego biura projektów.

Takie rozgraniczenie przyjęto w myśl zasady, że 
biuro projektów nie powinno podlegać temu same­
mu resortowi co przedsiębiorstwo wykonujące pro­
jektowane roboty.

Instytuty naukowo - badawcze opracowujące 
wszelkie normy operatywne, cenniki, normy kal­
kulacyjne i wskaźniki robót budowlano-montażo­
wych, podporządkowane Ministerstwu Budownic­
twa, które jak już wspomniano nie zajmuje się 
montażem maszyn i urządzeń przemysłowych, 
montażem konstrukcji ani budową pieców przemy­
słowych. Wskutek tego, powstało bardzo ujemne 
zjawisko, a mianowicie, że na te roboty nie opra­
cowano ani norm operatywnych, ani cenników, 
ani norm kalkulacyjnych w ogóle, albo opracowa­
no je w niedostatecznym zakresie.

2. Zagadnienie normalizacji i typizacji
Jako jeden z bardzo ważnych i podstawowych 

elementów norm budowlano-montażowych potrak­
towano w CSR zagadnienie normalizacji i typiza­
cji budownictwa.

W okresie pięciu lat na powyższym odcinku do­
konano olbrzymiej pracy, w wyniku której wy­
dano:

a) 12 katalogów stypizowanych schematów i de­
tali, na wszelkie rodzaje budownictwa, uło­
żonych zgodnie z układem katalogów norm 
kalkulacyjnych (NK).

Każdy z tych 12 katalogów składa się z dwu 
tomów:
tom pierwszy, oznaczony literą „A“ (VA) za­
wiera schematy konstrukcji, budynku czy bu­
dowli;
tom drugi, oznaczony literą „B“ (VB) zawie­
ra wszystkie detale, występujące w danym 
schemacie;

b) 9 katalogów wyrobów i prefabrykatów (sa­
nitarnych, centralnego ogrzewania i klimaty­

2 na wyroby betonowe i żelazobetonowe
| 33 92 |
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zacji, żelazobetonowych, azbestocemento­
wych, cegły, ceramiki budowlanej, rur ka­
mionkowych, wyrobów izolacyjnych, elektro­
technicznych).

Opracowania te stanowią poważną zdobycz bu­
downictwa CSR. Ułatwiają one prace projektowe 
poprzez możliwość stworzenia jednolitego cennika 
na wyroby i prefabrykaty, co poważnie uprościło 
opracowanie norm kalkulacyjnych i sporządzanie 
dokumentacji kosztorysowej. Jednocześnie ujedno­
licają one i upraszcza ją'produkcję wyrobów i pre­
fabrykatów oraz zamówienia materiałowe.

U nas zagadnienie powyższe nie jest jeszcze upo­
rządkowane i należałoby może na tym polu sko­
rzystać z dorobku CSR, przystosowując ich kata­
logi do naszych potrzeb.

Biura studiów i typizacji opracowują również 
projekty, kosztorysy oraz wskaźniki techniczno- 
ekonomiczne dla różnego rodzaju budowli typo­
wych nie wyłączając obiektów tymczasowych na 
placach budów.

3. Zakres prac instytutów naukowo-badawczych
Licznie i dobrze kadrowo obsadzone Instytuty 

Ekonomiki Budownictwa (U. S. E.) w Pradze 
i Brnie, podległe Ministerstwu Budownictwa, zaj­
mują się zagadnieniami:

a) organizacji i mechanizacji budownictwa;
b) normalizacji wyrobów i prefabrykatów (za­

równo produkcji, jak i montażu),
c) norm operatywnych (pracy, materiałów 

i sprzętu),
d) taryf i taryfikatorów,
e) cenników (materiałów, pracy sprzętu, najmu 

sprzętu, transportu, prac badawczych, prac 
pomocniczych i wykończeniowych itp.),

f) norm kalkulacyjnych (kosztorysowych), 
g) wskaźników dla celów planowania (finanso­

wego i materiałowego).
Jak widać z powyższego zakresu zagadnień, In­

stytuty Ekonomiki Budownictwa w CSR obejmu­
ją swą działalnością szeroki zakres problemów 
związanych z ekonomiczną stroną budownictwa 
i organizacyjnie stoją na bardzo wysokim pozio­
mie. Jednakże fakt przynależnością tych instytutów 
do Ministerstwa Budownictwa powoduje pewną 
jednokierunkowość opracowań i pozostawienie 
niejako na uboczu takich działów robót,, jak mon­
taże maszyn i urządzeń przemysłowych, konstruk­
cji stalowych, rurociągów itp. Pomijając zagadnie­
nia wymienione pod punktami „a“ i „b“ (ostatnie 
zostało już częściowo omówione), omówimy zagad­
nienia następne.

4. Normy operatywne
Do norm operatywnych zalicza się w CSR:
—• normy pracy,
—• normy zużycia materiałów podstawowych, 

.pomocniczych i prefabrykatów,
— normy pracy sprzętu budowlanego,
a) Normy pracy
Katalogi norm pracy opierają się na ośmiogru- 

powym taryfikatorze i są w miarę postępu tech­
nicznego zmieniane niezależnie od norm kosztory­
sowych (powstałą różnicę, ujmuje się w obowią­
zującej akumulacji).

W katalogach norm pracy uwzględniono:

— stawki zasadnicze,
— dodatek 15°/o dla robotników budowlanych, 
— 2O®/o zachętę akordową.
W instytutach działają oddziały norm pracy wg 

podziału asortymentowego robót.
Każdemu oddziałowi podlegają sektorowi tech­

nicy normowania ulokowani czasowo w przedsię­
biorstwach i zakładach, lecz opłacani przez insty­
tut. Każdy z sektorowych techników normowania 
ma przydzielony jeden z trzydziestu katalogów 
norm pracy jako zakres swej działalności. Sekto­
rowym technikom normowania podlegają wszyscy 
technicy normowania danego przedsiębiorstwa lub 
zakładu opłacani przez to przedsiębiorstwo lub za­
kład, lecz wykonujący również polecenia sektoro­
wego technika normowania, głównie w zakresie 
chronometrażu wskazanych robót. Na podstawie 
tych chronometraży sektorowi technicy normowa­
nia przesyłają do swego oddziału w instytucie 
wnioski dotyczące zmian lub uzupełńień' obowią­
zujących norm, pracy.

b) Normy zużycia materiałów’ podstawowych, 
pomocniczych i prefabrykatów

Podstawę dla opracowania powyższych norm 
stanowią omówione uprzednio katalogi normaliza- 
cyjno-typizacyjne VA i VB oraz katalogi wyrobów 
i prefabrykatów.

W normach zużycia uwzględniono wszelkie do­
puszczalne straty powstałe od momentu wydania 
materiału z magazynu budowy. Przy wielokrot­
nym użyciu materiału norma jest tak ustalona, że 
po ostatnim użyciu ilość materiału wynosi zero, 
bez uwzględnienia odzysku.

c) Normy pracy sprzętu budowlanego
Zagadnienie powyższe wchodzi do zakresu za­

gadnień mechanizacji budownictwa.
W zakresie tym opracowano:
— wykaz maszyn budowlanych, ich systematykę 

i nomenklaturę,
— cennik najmu maszyn i sprzętu budowlanego, 
— technologiczne .przepisy użycia maszyn, 
— normy wydajności maszyn,
— normy remontów,
— cennik maszynozmian,
— cennik montażu, demontażu i przesuwania 

maszyn,
— katalog zużycia materiałów potrzebnych do 

pracy maszyn budowlanych.
Do celów sporządzania norm kalkulacyjnych 

(kosztorysowych) używa się norm wydajności pra­
cy maszyn i sprzętu budowlanego, cennika maszy­
nozmian (na maszynozmianę efektywnej pracy — 
tydzień pracy w CSR liczy 48 godzin — bez kosztów 
jednorazowych), wreszcie cennika montażu, demon­
tażu i przesuwanią maszyn i sprzętu budowlanego.

Zagadnienie to jest zresztą bardzo obszerne 
i wymaga dodatkowego- omówienia, podobnie jak 
zagadnienie kosztów ogólnych i urządzenia placu 
budowy, o których w niniejszym artykule nie bę­
dziemy mówić.

5. Katalogi Norm Kosztorysowych
Po opracowaniu norm operatywnych omówio­

nych w pkt. a, b, i c oraz po przygotowaniu szere­
gu opracowań pomocniczych, jak^ np. scalonego 
cennika materiałowego i innych, przystąpiono do 
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opracowania katalogu norm kosztorysowych 
III stopnia zwanego „NK III".

A. Katalogi Norm Kosztorysowych III stopnia 
służą do kalkulacji szczegółowej i kontroli nakła­
dów własnych na placu budowy przez bezpośred­
niego wykonawcę. Na podstawie „NK 111“ wyko­
nawca opracowuje również miesięczne plany do­
staw materiałowych, plany robocizny oraz plany 
pracy maszyn.

W katalogach III stopnia ustalono ceny jednost­
kowe poszczególnych rodzajów robót np. na 1 m2 
deskowania, 1 kg zbrojenia, 1 m3 betonu itd.

Katalogi III stopnia uwzględniają następujące 
elementy kosztów;

a) M — robocizna bezpośrednia, „głównych 
robót budowlanych" wraz z robocizną obsługi 
sprzętu,

b) H — bezpośredni koszt materiału „głównych 
robót budowlanych" bez kosztów dowozu na 
budowę,

c) I — koszt materiałów pędnych lub energii, 
czyściwa, olejów do maszyn budowlanych, 
przy czym koszt powyższy odniesiono do jed­
nostki efektywnego czasu pracy maszyn,

d) R — koszty ogólne — odrębne dla robocizny, 
materiałów i sprzętu.

b) . H — bezpośredni' koszt materiałów potrzeb­
nych dla „głównych robót budowlanych", bez 
kosztów przewozu materiałów na plac budo­
wy. (W ĆSR istnieje podział przedsiębiorstw 
wykonawczych budowlanych na główną pro­
dukcję budowlaną — roboty ziemne, muro­
we, betonowe itd. — oraz pomocniczą pro­
dukcję budowlaną — okna, drzwi, prefabry­
katy, roboty malarskie, szklarskie, posadzkar- 
skie, elektroinstalacyjne itp.),

c) I — bezpośrednie koszty materiałów pędnych, 
■ energii elektrycznej, olejów, czyściwa dla 

maszyn budowlanych wraz z kosztami najmu 
obejmującymi: amortyzację i naprawy, do­
wiezienie, montaż, demontaż i odwiezienie,

d) P — bezpośredni koszt wyrobów i robót po­
mocniczych, jak: okna, drzwi, prefabrykaty 
roboty malarskie, szklarskie, posadzkarskie, 
elektroinstalacyjne, wod.-nakalizacyjne itp.,

e) R — koszta ogólne w wysokości 72% od ro­
bocizny, 15% od materiałów dla „głównych robót 
budowlanych" 29,5% od I, 7% od P.

Przykład układu katalogu II stopnia podaj emy 
na załączniku Nr 1.

Przykład ujęcia tablic „NK 111 stopnia*4

D 12
4

43

Roboty kolejowe
Budowa nawierzchni kolejowej
Montaż rozjazdu kolejowego

Jed­
nostka 
miary

Ceny jednostkowe wK.C.S. Planowane jednostki

Uwagirobo- • 
cizna

mate­
riał inne

kowal pomoc pomóc olej poz. 
1461

Kat. IV.
15,90

Kat. IV.
15190 '

Kat. III 
14,30

kg
27,—

1 2 3 4 5 • 6 7 8 9 10 11

430 Dodatek na montaż kolejowych 
rozjazdów typu ,,T“ 
na . . . . . podkładach 
z przykręconymi podkładkami 
przy............................................  
(przy uwzględnieniu długości 
toru....................... ).

' 11 drewniane zwycz. 1 w skosie 
ze skosem 6“ | 48,20 m szt. 2111,20 30 — 8,00 

127,20
96.00 

1526,40
32,00

457.60
1,111 

30,—

12 1 w skosie
dltt0 J 49,20 m Ił 2252.70 32 — 9,00

. 143,10
103,00

1637,70
33,00

471,90
1,185 

32,—
13
14
15 

itd.
61 stalowe zwycz. 1 w skosie

ze skosem 6° | 48,20 m »» 2009,40 30 — 9,00
143,10

85,00 
1351,50

.36,00 
514,80

1,111
30,-

Katalogów „NK III" oznaczonych literą „D“ wy­
dano ogółem 19 tomów.

B. Katalogi scalonych norm kosztorysowych 
II stopnia „NK II“. ,

Katalogi „NK II" służą do opracowywania ko­
sztorysów W fazie projektu technicznego oraz fak­
turowania wykonanych robót. Wynikające różnice 
pomiędzy fakturajni na bazie NK II i kosztami 
własnymi kontrolowanymi przy pomocy NK III 
regulowane są zmiennymi, ustalanymi corocznie, 
stawkami akumulacji dla poszczególnych wyko­
nawców przez ich (władze zwierzchnie.

Katalogi scalonych norm kosztorysowych II stop­
nia powstały w wyniku procesu, scalania katalo­
gów norm III stopnia oraz szeregu pomocniczych 
cenników, o których mowa niżej.

Katalogi scalonych norm kosztorysowych II stop­
nia ustalają następujące elementy kosztów:

a) M — koszt robocizny bezpośredniej „głów­
nych robót budowlanych" wraz z kosztem ro­
bocizny obsługi sprzętu,

Dla przykładu przyjęto katalog NK II stopnia 
S-26 hale murowane. ,

Roboty objęte tym katalogiem nie wyczerpują 
całości pozycji kosztorysowych hal murowanych.

Dopełnieniem katalogu S-26 są katalogi:
S-10 na roboty niwelacyjne,
S-90 uzupełnienie budynków w stanie surowym,
S-93 roboty sanitarno-techniczne,
S-94 centralne ogrzewanie budynków,
S-96 roboty elektroinstalacyjne.
Katalog S-26 podzielony jest na 11 rozdziałów 

zawierających: roboty ziemne, fundamenty, ściany 
zewnętrzne, ścianki wewnętrzne, tynki, schody, 
stropy itp.

C. Katalogi wskaźników kosztów NK I stopnia 
opracowano dla potrzeb opracowania dokumenta­
cji kosztorysowej w etapie projektu wstępnego.

W katalogach tych ustalono wskaźniki kosztów 
na jednostkę obiektu np. na 1 m2, lub 1 ms budyn­
ku, 1 km drogi czy linii kolejowej itd.
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Katalogi wskaźników NK I opracowano na pod­
stawie ok. 500 kosztorysów obliczonych na bazie 
NK II.

Ze względu na pośpiech i niedostateczną ilość 
kosztorysów katalogi I stopnia nie są kompletne 
i przy kosztorysowaniu dają odchylenia do ± 30%.

Katalogi wskaźników I stopnia wydano w 8 częś­
ciach.

1) budowle nadziemne,
2) budowle terenowe,
3) budowle liniowe np. drogi, kanały, koleje,
4) mosty,
5) budowle wodne (zapory, jazy),
6) budowle podziemne (tunele, sztolnie, szyby),
7) sieci nadziemne (sieci elektryczne, koleje 

linowe),
8) wodociągi, kanalizacja, gazociągi, parocią- 

gi itp.
6. Inne opracowania cennikowe
Niezależnie od katalogów NK III istnieją nastę­

pujące opracowania, na których oparto wycenę ka­
talogów II stopnia:

a) cennik najmu maszyn budowlanych, odnie­
siony do jednostki czasu przebywania maszy- 

_ny na budowie,
b) cenniki (PSV) określające koszt w y r o- 

b ó w i robót pomocniczych, jak: okna, 
drzwi, prefabrykaty, roboty elektroinstala­
cyjne itd.,

c) Al/Cl — montaż, demontaż i przemieszczanie 
maszyn, urządzeń i przenośnych obiektów na 
placu budowy,

d) A2/C2 — ustawienie, rozbiórka i konserwacja 
nieprzenośnych obiektów na placu budowy,

e) A3/C3 — wewnętrzne wyposażenie obiektów 
placu budowy wraz z doniesieniem i odnie­
sieniem,

f) A4/C4 —. transport maszyn budowlanych, 
obiektów przenośnych i materiałów do nie­
przenośnych obiektów,

g) Bl/b2 — cennik najmu obiektów przenoś­
nych,

h) P3 — cenniki na załadunek i wyładunek przy 
transportach,

i) P5. — cennik pracy sprzętu dla określenia po­
zycji kosztów „1“ z NK III,

j) P9 — cennik betonów i zapraw.
7. Cenniki na „pomocniczą produkcję budo­

wlaną"
Niezależnie od wymienionych katalogów na za­

sadnicze roboty budowlane wydano dużą ilość cen­
ników na pomocniczą produkcję budowlaną, będą­
cą odbiciem przemysłowych metod budownictwa 
w CSR.

Cenniki na pomocniczą produkcję budowlaną 
dzielą się na dwie grupy:

1) grupa oznaczona literą M oznacza cenniki na 
montaż elementów,

2) grupa oznaczona literą V oznacza cenniki na 
wykonanie elementów (cenniki wyrobów).

Cenniki wyrobów posiadają poważną wartość 
ponieważ dla ich opracowania oparto się na boga­
tym materiale specjalizowanych biur studiów.

Dla naszego budownictwa są one specjalnie 
cenne ze względu na dużą łatwość adaptacji zawar­
tego w nich materiału.
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8. Nowe opracowania.
Wymienione katalogi norm kosztorysowych 

NK I, NK II, NK III, cenniki M —■ montażu pomoc­
niczej produkcji budowlanej oraz wszystkie normy 
operatywne podstawowe, zostaną zastąpione przez 
nowoopracowywane katalogi oparte, podobnie jak 
i u nas, na wzorąch radzieckich (N. i Jł., SUSN).

A. W pierwszym rzędzie opracowywane są opera­
tywne normy i to przez szereg resortów, zaintere­
sowanych w ich powstaniu.

Przy opracowaniu nowych norm operatywnych 
zastosowano następującą metodę:

a) wykonano katalogi na różne rodzaje robót 
np. betonowe,, ziemne itp., podające wyłącz­
nie opisy robót oraz w ujęciu tabelarycznym- 
różne rodzaje ich wykonania w zależności od 
rodzaju materiału, grubości, rozpiętości itp.,

b) w podobnym układzie z identyczną numera­
cją, ale bez opisu robót, wykonano katalogi 
norm zużycia materiałów,

c) jak wyżej — robocizny,
d) jak wyżej — normy pracy sprzętu.
W rezultacie z 4 powyższych katalogów, sporzą­

dzony będzie 1 katalog zawierający opis roboty 
z poz. a i ceny z poz. b,' c, i d, wg różnych alterna­
tyw wykonania. Powyższy katalog będzie odpowie­
dnikiem radzieckich katalogów norm kosztoryso­
wych nie scalonych (Smietnyj sprawocznik).

B. Następna faza prac będzie polegała na doko­
naniu scalenia pozycji w celu przejścia na scalone 
normy kosztorysowe. Przy scalaniu norm koszto­
rysowych prżyjęto następującą zasadę:

1) scala się oddzielnie robociznę, oddzielnie ma­
teriał i oddzielnie sprzęt,

2) dla poszczególnych grup kosztów przyjmuje 
się tabele tolerancji zaproponowaną przez autora 
katalogu i zatwierdzoną przez komisję,

3) ceny materiałów przyjmuje się ze scalonego 
cennika (w procesie scalenia w pkt. 1 rozpatruje 
się tylko ilość .materiałów),

4. scalenie pracy sprzętu wykonuje się przy za­
łożeniu wyceny sprzętu na bazie niescalonego cen­
nika pracy sprzętu. Scalenie pozycji sprzętowych 
ma miejsce dopiero w momencie scalenia norm ko­
sztorysowych.

Recenzje

C. Trzecia faza prac polegać będzie na opraco­
waniu tymczasowych katalogów'wskaźników, rów­
nolegle z opracowaniem scalonych norm kosztory­
sowych.

Wskaźniki ujmować będą cenę jednostki np.: 
1 m3 muru, 1 m2 stropy, 1 m2 okna, względnie 
1 okno itp., w rozbiciu na koszty robocizny, mate­
riału i pracy sprzętu.

D. Równolegle do powyższego biura projektów 
opracowują na podstawie specjalnych instrukcji 
i typowych projektów, około 35 wskaźników okreś­
lających ilość jednostek zasadniczych rodzajów ro­
bót przypadających na np.: 100 m3 obiektu, 1 km 
drogi itp.

Powyższe wskaźniki będą rozwinięciem zasadni­
czych rodzajów robót i pjzez przemnożenie przez 
poprzednio omówione ceny otrzyma się wartość 
kosztorysową do projektu wstępnego.

Układ tematyki norm kosztorysowych został uło­
żony w ten sposób, aby powstały katalogi ujmu­
jące rodzaje budownictwa, posiadające podobne 
stosunki kosztów robocizny do kosztu materiałów, 
pracy sprzętu oraz kosztów pomocniczej produk­
cji budowlanej.

Powyższy układ umożliwi zastosowanie jednej 
wysokości kosztów ogólnych dla robót ujętych 
w danym katalogu bez względu na wykonawcę.

Opracowano również specjalną instrukcję o spo­
sobie rejestrowania przez przedsiębiorstwa wyko­
nawcze rzeczywistych kosztów ogólnych, dla póź­
niejszego podsumowania ostatecznych wyników 
i ustalenia wysokości kosztów ogólnych.

Przy opracowywaniu cennika pracy sprzętu dla 
nowego systemu norm kosztorysowych przyjęto 
długość okresu amortyzacyjnego nie w stosunku 
do czasu kalendarzowego, lecz w stosunku do czasu 
pracy sprzętu np.: maszyna posiada okres amorty­
zacyjny równy np. 30 000 roboczogodzin, jeżeli 
przyj mierny dla danej maszyny roczny czas pracy 
3 000 godzin, wówczas okres amortyzacji wyniesie 
10 lat.

W ten Sposób obliczona amortyzacja będzie bodź­
cem do maksymalnego wykorzystania sprzętu ze 
względu na wysoką stosunkowo amortyzację.

Prof. dr inż. PIOTR ZAREMBA

Urbanistyczna lokalizacja terenów przemysłowych
(na marginesie pracy dra W. Ostrowskiego pt. „Lokalizacja i planowanie terenów przemysłowych11 *)).

*) Wydana przez Państwowe Wydawnictwa Technicz­
ne, W-wa 1953, stron 468, rysunków 223.

Zakład przemysłowy i miasto tworzą jeden nie­
rozłączny zespół gospodarczy, społeczny i plastycz­
ny. Nie można planować nowego zakładu w oder­
waniu od obsługującego go osiedla; nie można 
„doczepiać" z trudem dzielnicy mieszkalnej do źle, 
przypadkowo zlokalizowanego zakładu. Nie można 
spychać przemysłu, jako tolerowanego zła, za opłot­
ki miejskie, odsuwając go od „reprezentacyjnej" 
części miasta. Produkcja, jako podstawowy czynnik 
miasto twórczy miasta socjalistycznego musi, zna­
leźć swe wyraźne oblicze w kompozycji miasta.

Stwierdzenia te są bardzo na czasie. Ileż to in- 

westycj i- przemysłowych zostało zlokalizowanych 
bez uprzedniej analizy, w jakiej mierze wpłyną 
one na dalszy rozwój miasta, bez zbadania czy 
doraźna oszczędność w wyborze miejsca pod zakład 
nie pociągnie za sobą nieprzewidzianych, a znacz­
nych inwestycji wtórnych i zakresu inwestowania 
urbanistycznego, lub zwiększonych kosztów eksplo­
atacji miasta. Dziś- wystrzegamy się tych błędów, 
ale jeszcze w zbyt nikłym stopniu obserwujemy 
współpracę między projektantem przemysłu, a pro­
jektantem miasta.

Dzieje się to dlatego, że urbanista zbyt mało 
jeszcze wczuwa się i rozumie rolę przemysłu w or­
ganizmie miasta socjalistycznego, w jego kompo­
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zycji i plastyce. Planista przemysłowy zaś, wyko­
rzystując swą inwestycyjną przewagę nie docenia, 
a często wręcz lekceważy problemy tego miasta, 
w którego obrębie lub pobliżu planuje.

Wyjaśnienie tych, coraz to bardziej oczywistych 
problemów jest niezmiernie potrzebne i pilne. Koń­
cowe dwa lata planu 6-letniego poświęcone są 
wzmożonej pracy przygotowawczej do realizacji 
wielkiego programu budowlanego następnego pla­
nu narodowego. Obecnie opracowuje się ponad 
100 planów dalszego rozwoju miast, spowodowa­
nego przede wszystkim postulowanym rozwojem 
przemysłu. Konieczność wydatniejszego podniesie­
nia poziomu życiowego mas pracujących pociągnie 
za sobą wielkie zamierzenia inwestycyjne w za­
kresie mieszkalnictwa i gospodarki komunalnej, 
i to przeważnie w bezpośrednim sąsiedztwie inwe­
stycji przemysłowych. Dlatego też wszelkie próby 
analizy terenowego stosunku przemysłu do 
osiedla oraz syntetyczne wnioski z zakresu 
urbanistyki kompleksów przemysłowych są właśnie 
dziś szczególnie cenne i potrzebne.

Przypomnienie tych tez jest na czasie w związku 
z ukazaniem się prący prof. Ostrowskiego na temat 
lokalizacji i planowania terenów przemysłowych, 
ze szczególnym uwzględnieniem ich stosunku do 
osiedli. Sam fakt, że autorem tej pracy jest właśnie 
urbanista, określa jej zasadniczy cel, a mianowicie 
wszechstronne zaznajomienie urbanisty z proble­
matyką przemysłową. Chodzi tu o wskazanie, w ja­
ki sposób postulaty przemysłu wpływają na kon­
cepcję urbanistyczną i szczegóły realizacyjne mia­
sta, ale jednocześnie chodzi o wskazanie, jakie 
postulaty stawia urbanistyka socjalistyczna przed 
planowaniem przemysłowym. Szeroki zakres za­
gadnienia, konieczność nie encyklopedycznego, lecz 
syntetycznego ujęcia wniosków oraz fakt, że praca 
ta jest pierwszą tego typu w naszej literaturze 
technicznej sprawia, że zadania jakie sobie autor 
postawił były bardzo trudne.

Czy zadania te zostały spełnione i czy praca 
osiągnęła swój cel? Na to pytanie należy odpowie­
dzieć twierdząco. Na jej podstawie urbanista bę­
dzie miał pełny obraz problematyki przemysłowej, 
uzyskując dobre narzędzie' do swojej pracy pro­
jektodawczej. Na jej podstawie projektant prze­
mysłowy uprzytomni sobie w sposób dobitny, 
że projektowany przezeń zakład wywrze swój 
wpływ na życie miasta, że jego planowanie może 
dodatnio lub zdecydowanie ujemnie wpływać na 
warunki bytowe nie małej garstki ludzi, ale całych 
następnych pokoleń.

Pracę tę cechuje dobra metoda naukowa i przej­
rzysty układ. Omawiane są w niej . kolejno rola 
przemysłu w planowaniu przestrzennym, jego 
szczegółowa lokalizacja w mieście zależnie od 
czynników gospodarczych, technicznych i plastycz­
nych przy jednoczesnym zwróceniu uwagi na me­
todykę naprawy stanu obecnego. W dalszym ciągu 
omawiane są dzielnice i zespoły przemysłowe oraz 
generalny plan zakładu — ta właściwa „urbani­
styka przemysłowa". Szczególnie cenny dla urba­
nisty jest metodyczny opis procesów produkcji 
•zakładów, specjalnie oddziałujących na życie i roz­
wój miasta. Praca daje porównanie metod 
i skutków lokalizacyjnych w społeczeństwie klaso­
wym i bezklasowym, poddając krytycznej ocenie 

lokalizację okresu kapitalistycznego. Ważny jest 
rozdział traktujący o dzielnicach przemysłowych 
jako kompleksowym zagadnieniu inwestycyjnym. 
Znaczna ilość ilustracji i szkiców, częściowo za­
czerpniętych z przykładów radzieckich, przyczynia 
się do pogłębienia tekstu. Ciekawą jest próba ta­
belarycznego ujęcia wniosków urbanistycznych, 
wypływających z uciążliwości przemysłu wobec 
terenów osiedleńczych.

Niektóre działy pracy wymagałyby dalszego po­
głębienia. Uwzględnia ona jeszcze w zbyt małej 
mierze decydujący wpływ rozwoju przemysłu na 
urbanistyczne etapowanie inwestycji 
miej s k i c h. Urbanistyka nasza się urealnia; 
wprowadzamy nową problematykę planów etapo­
wych, określających kolejne etapy realizacji inwe­
stycji mieszkaniowych i komunalnych. Etapy te są 
określane w zależności od wzrostu ilości mieszkań­
ców, wywołanego konkretnymi inwestycjami mia- 
stotwórczymi. Istnieje ścisła współzależność po­
między kolejnością realizacji obiektów przemysło­
wych i terenów osiedleńczych. Traktowanie zespołu 
przemysł — miasto jako jednego kompleksowego 
placu budowy spowoduje ściślejszą koordynację 
etapów realizacyjnych obu programów inwestycyj­
nych. Wydaje się, że problem ten należałoby przy 
okazji szerzej omówić.

Szczególną trudndść, zarówno dla urbanisty jak 
i dla gospodarki komunalnej, stanowi problem na­
leżytego zaplanowania i eksploatacji zielonej 
strefy ochronnej otaczającej za­
kłady przemysłowe. Problem ten został 
zbyt pobieżnie potraktowany w omówionej pracy.

Należałoby również, moim zdaniem, położyć jesz­
cze większy nacisk na wpływ wielkich zespołów 
przemysłowych na całość kompozycji układu miej­
skiego. Wpływ zakładu przemysłowego nie ogra­
nicza się bowiem jedynie do rozplanowania jego 
bezpośredniego otoczenia, ale rozciąga się na całość 
miasta, wyznaczając główne kierunki jego plastycz­
nej kompozycji.
.Można by na marginesie wyrazić życzenie, aby 

autor w swej działalności naukowej omówił w rów­
nie wyczerpujący, sposób zagadnienie lokali­
zacji terenów składowych. Problem ten, 
wykraczający poza ramy omawianej pracy, leży 
jeszcze odłogiem, sprawia on stale znaczne trud­
ności urbaniście tym bardziej, że obserwuje się 
niepokojący objaw rozrzutności w inwestowaniu 
tych terenów.

Wnioskiem, jaki można wyciągnąć z tych uwag 
jest paląca konieczność dalszych badań naukowych 
nad zespołem przemysł — miasto, zarówno w ra­
mach działalności Instytutu Urbanistyki i Architek­
tury jak i w resortowych instytutach przemysło­
wych. Badania te powinny również objąć swym 
zasięgiem problem architektury przemysłowej — 
wchodzimy w okres, gdy wysokiej technologicznej 
jakości zakładu przemysłowego powinna nieodłącz­
nie towarzyszyć równie wysoka jakość architek­
tonicznego jego oblicza. Zagadnienie to również 
porusza — choć ubocznie — omawiana praca, pro­
blem ten jednak jest jeszcze daleki od końcowego 
rozwiązania. Nie mamy czasu w nadmiarze, gdyż 
w toku są olbrzymie inwestycje przemysłowe 
i miejskie,, słuszna byłaby dalsza dyskusja w tej 
sprawie, wywołana cenną pracą prof. Ostrowskiego.
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Ż doświadczeń radzieckich

S. P. TIMOFIEJEW

O uporządkowaniu i ograniczeniu sprawozdawczości oddolnej 
oraz dokumentacji podstawowej w budownictwie

(Woprosy Ekonomiki Nr 5/54)

Na budowach wciąż jeszcze występują poważne 
straty w ^zużyciu materiałów, przekroczenia kosz­
tów ustalonych kosztorysem, przekroczenia fun­
duszu płac i kosztów ogólnych.

Nie ulega wątpliwości, że prawidłowe planowa­
nie, dokładna ewidencja i stała codzienna kontrola 
we wszystkich ogniwach przedsiębiorstw budowla­
nych powoduje lepsze wykorzystanie posiadanych 
środków technicznych i robocizny, sprzyja unor­
mowaniu funduszu płac, powoduje zmniejszenie 
zużycia materiałów, wpływa więc w efekcie na 
zmniejszenie kosztów budowy.

W tym celu należy jednak przede wszystkim 
uporządkować i uprościć sprawozdawczość oddol­
ną — oraz zmniejszyć ilości dokumentów podsta­
wowych wystawianych na budowie. Te właśnie 
dokumenty stanowią w większości wypadków pod­
stawę przy opracowywaniu sprawozdawczości sta­
tystycznej i operatywno-technicznej. Na podstawie 
tych dokumentów opracowuje również swoje spra­
wozdania — księgowość.

Jednak równolegle z systematycznym ulepsza­
niem sprawozdawczości oddolnej w związku ze 
zmianami wprowadzanymi do procesów produk­
cyjnych oraz do metod rozrachunków, należy dążyć 
również do maksymalnego zmniejszenia dokumen­
tacji zarówno pod względem ilości wzorów jak 
również i ilości ustalanych w nich wskaźników.

Należy przy tym mieć na uwadze, że dokumenty 
na budowie wystawiane są przeważnie przez od­
dolny personel kierowniczy produkcji, majstrów 
i kierowników robót — których czas powinien być 
przede wszystkim skutecznie wykorzystany głów­
nie bezpośrednio w produkcji.

Jednocześnie należy zwiększyć kontrolę zużycia 
środków, zwłaszcza na płace i materiały budowlane 
oraz uporządkować zagadnienia ewidencji pracy 
transportu samochodowego, odbioru otrzymywa­
nych przez budowę materiałów itd.

Obowiązujące normy czasu i stawki jednostkowe 
na roboty budowlane i montażowe — ustalone 
są dla poszczególnych operacji. Wydane katalogi 
tych norm i stawek nie zawierają sumarycznych 
danych, które by obejmowały robociznę wszystkich 
rodzajów robót wchodzących w zakres normowa­
nego elementu. W związku z tym, zlecenia robocze 
wystawiane dla brygad (zespołów) roboczych są 
nadmiernie skomplikowane i pochłaniają dużo 
czasu przy ich opracowywaniu, wycenianiu, spraw­
dzaniu i ustalaniu wyników.

Jak wykazały doświadczenia przodujących bu­
dów, lepsze wyniki osiąga się przy wystawianiu 
zleceń roboczych na całość poszczególnych rodza­
jów robót. Na przykład, przy budowie domu 
mieszkalnego może być ustalony koszt i określony 
czas na wykonanie całości robót malarskich w po­
szczególnych mieszkaniach.

O ile na budowie pracują brygady kompleksowe, 
można wystawiać zlecenia robocze na całość robót 
wykonywanych przez te brygady.'

Takie zlecenia robocze powinny być opracowy­
wane wcześniej w zarządach budowlanych, a w ra­
zić wykonywania szeregu jednakowych budynków, 
wskazane jest powielanie zleceń na powielaczu.

Jednakże obecnie, opracowanie scalonego zlece­
nia roboczego wymaga sumowania szeregu norm 
czasu i stawek jednostkowych podanych w odpo­
wiednich katalogach. Praca ta wymaga wiele czasu 
i dlatego scalone zlecenia robocze (akordowe) na- 
razie są stosowane na budowach dość rzadko.

Zagadnienie stosowania scalonych zleceń robo­
czych ulegnie radykalnej zmianie, kiedy katalogi 
norm i stawek jednostkowych będą podawały 
oprócz norm na poszczególne operacje, również 
i scalone normy i stawki na wykonanie całości 
poszczególnych rodzajów robót. Stosowanie scalo­
nych zleceń roboczych przede wszystkim znacznie 
skróci pracę majstrów, wystawiających zlecenia, 
techników normowania wyceniających je i księ­
gowych, ustalających zarobki i przeprowadzają­
cych rozrachunek z robotnikami, no i wreszcie 
ułatwi w tej dziedzinie pracę kierownikom robót 
i kierownikom Odcinków.

Poza tym, powszechne stosowanie scalonych 
zleceń roboczych umożliwi ściślejszą kontrolę na­
kładów na płace robotników, gdyż opłacana — na 
podstawie zlecenia — jednostka roboty, będzie 
jednoznaczna z jednostką podaną w wycenach 
kosztorysowych robót budowlanych.

Zasady opracowywania katalogów norm czasu 
i stawek jednostkowych na roboty budowlane 
i montażowe wymagają więc zmian zmierzających 
do wprowadzenia do katalogów poza normami 
i stawkami dla poszczególnych operacji, również 
i danych wynikowych normujących całe elementy 
konstrukcyjne lub poszczególne rodzaje robót.

W celu zwiększenia kontroli nakładów na robo­
ciznę, potrzebna jest odrębna dokumentacja na 
koszty przekraczające obowiązujące normy. Dla­
tego też, nie można tolerować na budowie braku 
odrębnego wykazu kosztów przeróbek robót wy­
konanych niezgodnie z obowiązującymi warunkami 
technicznymi.

Koszty związane z brakami i ich usuwaniem 
należy ewidencjonować odrębnie, wystawiając na 
te roboty oddzielne zlecenia, opłacane jedynie 
w wypadku otrzymania zgody naczelnego inży­
niera budowy.

Należy, na podstawie ilości wykonywanych robót 
budowlano-montażowych, limitować i odrębnie 
ewidencjonować koszty różnych robót pomocni­
czych, tak zwanych „pozawymiarowych“, pod po­
stacią których w szeregu wypadków, wprowadza 
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się do p^ac robotniczych dodatki pozbawione pod­
staw prawnych.

Dla zmniejszenia ilości dokumentów, należy roz­
ważyć zagadnienie zamiany czterech obecnie obo­
wiązujących formularzy, stosowanych przy przyj­
mowaniu, przenoszeniu i zwalnianiu pracowników 
(blankiety przyjęcia, urlopowania, przeniesienia, 
i zwolnienia) na jedno zarządzenie personalne.

Zamiast prowadzenia ogólnego wykazu kontrol­
nego dla odcinka robót oraz na każdym zleceniu, 
roboczym wykazu według brygad, należy stosować 
jedną tabelę rozrachunkową, wystawianą dla każ­
dej brygady raz w miesiącu i zawierającą poza 
adnotacją obecności na robocie, również i dane 
dotyczące podziału zarobku pomiędzy członków 
brygady itd.

Dużo czasu muszą poświęcić kierownicy odcin­
ków i personel techniczny przedsiębiorstw budow­
lanych na przekazywanie zleceniodawcom wyko­
nanych w ciągu miesiąca robót budowlano-monta­
żowych.

Przy podpisywaniu protokołów zdawczo-odbior­
czych na roboty wykonane, powstają niekończące 
się spory między zleceniodawcą i wykonawcą, 
a następnie z organami banku finansującego.

Przyczynę tych sporów stanowi poważna ilość 
błędów, popełnianych w *dokumentacji technicznej 
(opuszczenie poszczególnych rodzajów robót, błęd­
ne ustalenie ich ilości itd.) oraz przy opracowaniu 
omawianych protokołów zdawczo-odbiorczych.

Częste nieporozumienia powstają również na tle 
stosowania kosztorysowych wycen jednostkowych 
za wykonanie pewnych rodzajów robót budowla­
nych w związku z dużą ilością tych wycen. Częste 
są wypadki, że protokoły przekazania robót pod­
pisywane są 10, 12, czasami 16, a nawet 20 dnia 
po miesiącu sprawozdawczym.

Utrudnienia te powodują znaczną stratę czasu 
personelu technicznego budowy, przekroczenia 
i dezorganizację gospodarki finansowej przedsię­
biorstw wykonawczych, a nawet wstrzymanie wy­
płat zarobków robotnikom.

W celu uproszczenia i usprawnienia rozliczeń 
między zleceniodawcą i wykonawcą za wykonane 
przez wykonawcę • roboty budowlano-montażowe, 
należy przede wszystkim zwiększyć jednostkę 
obmiaru, stanowiącą podstawę rozrachunku. Jeżeli 
obecnie, ‘ zakończone elementy konstrukcyjne lub 
rodzaje robót rozliczane są na podstawie kosztory­
sowych wycen jednostkowych, których na budowie 
jest około tysiąca, a nierzadko i więcej, to w naj­
bliższej przyszłości, należy ustalić dla przeprowa­
dzenia tych rozliczeń znacznie bardziej scaloną 
jednostkę.

Taką jednostką może być zakończony element 
konstrukcyjny budynku lub budowli. Na przykład, 
fundamenty, ściany, ścianki działowe, tynki we­
wnętrzne, żewnętrzne, stropy itd.

Bank przemysłowy prowadzi na szeregu budów, 
w postacią doświadczeń, rozrachunki scalone za 
wykonane, roboty budowlano-montażowe i na pod­
stawie tych doświadczeń ustalił odpowiednie wy­
tyczne.

Wytyczne te przewidują, że w zależności od 
wartości i czasu trwania budowy obiektu oraz 
sposobu organizacji robót, rozliczeniu podlegają 
kompletnie zakończone roboty budowlano-monta­

żowe obiektu jako całości (budynek, budowla), 
poszczególne elementy konstrukcyjne, lub rodzaje 
robót (fundamenty, ściany, stropy, wewnętrzne 
instalacje techniczne i sanitarne itp.), lub -poszcze­
gólne elementy konstrukcyjne części budynku lub 
budowli (fundamenty części C, ściany I piętra, 
stropy II piętra, tynki wewnętrzne sekcji itd.)v

Można również korzystać z obliczonych na pod­
stawie kosztorysów wskaźników kosztów elemen­
tów scalonych, ustalonych dla elementu konstruk­
cyjnego, lub rodzaju robót (1 m3 murów z cegły, 
1 t konstrukcji stalowej itd.).

Przy przeprowadzaniu rozliczeń, na podstawie 
jednostek scalonych, wypłata należności następuje 
po zakończeniu wszystkich robót przy danym 
obiekcie lub elemencie konstrukcyjnym budynku 
lub budowli, jeżeli koszt budynku nie przekracza 
75 tys. rub., a poszczególnych elementów konstruk­
cyjnych — 25 tys. rub. Przy przekroczeniu poda­
nych, granicznych wartości robót budowlanych, 
a w stosunku do instalacji sanitarno-technicznych, 
elektromontażowych oraz innych robót specjal­
nych, niezależnie od ich kosztu, mogą być doko­
nywane wypłaty częściowe w granicach 90% war­
tości kosztorysowej budynku lub jego elementu 
konstrukcy j nego.

Wypłaty ostateczne (końcowe), za wykonanie 
poszczególnych budynków, budowli lub elementów 
konstrukcyjnych, przy stosowaniu średnich cen, 
należy dokonywać na podstawie rachunków, wy­
stawianych w oparciu o protokoły zdawczo-odbior­
cze, natomiast wypłaty częściowe — na-podstawie 
rachunków organizacji wykonawczych, lecz bez 
tych protokołów.

Scalenie jednostki rozliczeniowej budowy oraz 
wypłaty do 90% kosztu wykonanych robót za po­
szczególne elementy konstrukcyjne budynku lub 
budowli, bez konieczności sporządzania protokołów 
zdawczo-odbiorczych, a jedynie na podstawie pro­
centowego zaawansowania, skróci znacznie czas 
przekazywania robót i wyeliminuje nieporozumie­
nia między przedstawicielami zleceniodawcy, wy­
konawcy i banków.

W wytycznych do przejścia na Scalone rozliczenia 
Bank Przemysłowy zupełnie słusznie wymaga pre­
cyzowania, na podstawie rysunków roboczych, 
ilości robót wykonanych.

Jest to konieczne, ze względu na stosowanie 
zestawień kosztów, które naturalnie nie mogą sta­
nowić bezspornej podstawy do rozliczeń między 

' wykonawcą i zleceniodawcą oraz ze względu na 
możliwość istnienia błędów w opracowywanych 
kosztorysach budowy.

Jednocześnie Bank Przemysłowy, naszym zda­
niem, stawia szereg warunków niemożliwych do 
przyjęcia przez organizacje budowlane; warunków 
hamujących wprowadzenie w życie rozliczeń sca­
lonych.

Przede wszystkim mowa tu o ograniczeniu wy­
płat, za wykonane roboty budowlano-montażowe, 
do wartości kosztorysowej obiektu.

Wprowadzeniu w szereszym zakresie nowego 
sposobu rozliczania nie sprzyjają na pewno również 
i sankcje stosowane przez Bank Przemysłowy, nie 
tylko w wypadkach ujawnienia robót niezakończo- 
nych lub niedostatecznej jakości tych robót w wy­
kończonych przez wykonawcę budynkach i bu­
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dowlach lub ich elementach konstrukcyjnych, lecz 
także przy zdarzających się omyłkach w trakcie 
opracowywania przedmiarów robót do kosztorysów 
itd.

Banki finansujące budownictwo powinny orga­
nizować kontrolę zużycia środków inwestycyjnych 
w ten sposób, aby była ona operatywna, zapobie­
gała wydatkowaniu państwowych środków ponad 
normę, lecz jednocześnie nie krępowała samodziel­
ności gospodarczej przedsiębiorstw budowlanych.

Aby zapewnić powodzenie nowej metodzie do­
konywania rozliczeń pożądane jest opracowywanie 
kosztorysów budowlanych obiektu, nie tylko dla 
jego całości, lecz także z uwzględnieniem podziału 
ńa poszczególne elementy konstrukcyjne budynku, 
lub budowli.

Obowiązujące obecnie zasady wystawiania do­
wodów na wydawane, niezbędne do wykonania 
robót, materiały, jak również kontrola zużycia tych 
materiałów na budowie w stosunku do norm, po­
chłaniają w większośći przedsiębiorstw budowla­
nych bardzo dużo czasu.

Materiały z magazynów odcinkowych wydawane 
są brygadom roboczym na podstawie zapotrzebo­
wań, wystawianych przez majstra i akceptowanych 
przez kierownika robót. Na poszczególne rodzaje 
materiałów, w ciągu miesiąca, wypisuje się nie 
mniej niż 10 takich zapotrzebowań, a niejednokrot­
nie i znacznie więcej. Na ogół, na odcinku takich 
zapotrzebowań wystawia się w ciągu miesiąca kil­
kaset.

Łatwo zdać sobie sprawę, jak wiele czasu robo­
czego przy takich „zasadach" marnuje się niepro­
duktywnie jedynie na pobranie materiałów, a mimo 
wszystko zasady te nie zapewniają dostatecznej 
kontroli ich wydawania.

Planowanie operatywne stanowi bezspornie ko­
nieczne założenie prawidłowego wykorzystania po­
siadanych środków i wykonania zadań określonych 
planem.

Określenie miesięcznych, a następnie tygodniowo- 
dobowych, zapotrzebowań materiałowych umożli- 
wia dostarczania ich na miejsca robót w odpo­
wiednim czasie, przyczynia się do uproszczenia 
manipulacji ich pobierania i ustalenia niezbędnej, 
operatywnej kontroli zużycia materiałów.

Materiały przechowywane na składach zarządów 
budowlanych, można wydawać odcinkom budowla­
nym bez zapotrzebowań, na podstawie limitowych 
kart materiałowych. Poniżej podaj emy zalecony 
wzór takiej karty.

Przedsiębiorstwo 
budowlane

£
P
w

.5 Nazwa
a mteriału

Za

Skład Na 
fmaęazyn} miesiąc

Karta 
limitowa Nr

Zestawienie fak­
tycznego zuży­

cia w ciągu mie­
siąca

Akceptacja oddziału Kierownik- oddziału
zaopatrzenia.......... planowania................ Księgowy •............

w ciągu miesiąca ze składów odcinków budow­
lanych, można ewidencjonować w tym okresie 
również na podstawie kart limitowych, bez ko­
nieczności każdorazowego wystawiania odrębnych 
zapotrzebowań. Wprowadzenie kart limitowych 
znacznie zmniejszy ilość wystawianych zapotrze­
bowań na te materiały.

Takie materiały, jak piasek, tłuczeń, żużel, ka­
mień itd. dostarczane bezpośrednio na miejsca 
robót, należy wydawać w ciągu miesiąca, bez skła­
dania zapotrzebowań, a dla kontrolowania ich zu­
życia, należy co miesiąc przeprowadzać inwentary­
zację ustalając ich faktycznie zużytą ilość i porów­
nując ją z normatywną ilością potrzebną na 
faktycznie wykonaną ilość robót. Obliczenia te 
należy sporządzać w postaci protokołu rozliczenio­
wego. Poniżej^ podajemy zalecony przez nas wzór 
protokołu rozliczeniowego.

Formalne wyksięgowanie zużytych materiałów 
przechowywanych na składach otwartych, na pod­
stawie protokołu rozliczeniowego, jest o wiele 
prostsze niż wystawianie zapotrzebowań.

Poza tym powyższy system zapewnia niezbędną 
kontrolę zużycia tych materiałów przez porównanie 
z obowiązującymi normami.

Kontrolę zużycia materiałów przechowywanych 
na składowiskach w oparciu o obowiązujące nor­
my, przeprowadza'się dla poszczególnych brygad, 
przez przeliczenie przyjętego limitu potrzebnych 
materiałów w kartach limitowych na wykonane 
przez brygadę ilości robót budowlano-montażo­
wych. Na ogół, na odcinkach budowlarfych i za­
rządach, kontrolę taką prowadzi się na podstawie 
specjalnych sprawozdań — tylko dla ściśle ogra­
niczonych rodzajów materiałów.

Należy przy tym wziąć pod uwagę fakt, że wobec 
coraz bardziej masowego stosowania na budowie 
gotowych konstrukcji i elementów, ważniejsze jest 
zorganizowanie kontroli zużycia materiałów przy 
wytwarzaniu tych wyrobów, niż kontrolowanie 
zużycia bezpośrednio na budowie. Kontrolę taką 
prowadzi się w trakcie opracowywania kalkulacji 
wynikowej na produkcję wykonaną przez zakłady 
wytwórcze. Kalkulacje te podają daUe dotyczące 
ilości normatywnych oraz faktycznego zużycia 
materiałów.

Wyjątkowo ważnym zagadnieniem dotyczącym 
dokumentacji podstawowej, jest dokładne spraw­
dzenie ilości i jakości dostarczanych na budowę 
materiałów i prawidłowe, pod względem formal- 

, nym, przyjęcie ich na skład (magazyn). Wobec
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braku pod tym względem obowiązujących prze­
pisów przedsiębiorstwa budowlane ponoszą z tego 
tytułu poważne straty.

(nazwa trestu)

(zarząd budowlany)
Protokół rozliczeniowy zużycia materiałów 
przechowywanych na składach otwartych

nazwa miejsca robót
za miesiąc 1951 r.
Nazwa materiału_____________________________________—----------
Nr według nomenklatury_________Cena ewidencyjna----------------
Jednostka wymiaru---------------------------------------------------- ----------

1. Stan faktyczny—na 1-go--------------- 195 r.
na podstawie Inwentaryzacji wynosi---------- :-------------------- 

(słownie)
2. Pozostałość z poprzedniego miesiąca.------------------------------
3. Dostarczono w ciągu miesiąca________ :

Razem z pozostałością (2 + 3)
4. Wydano poza budowę oraz przerzuty materiałowe
5. Faktyczne zużycie w ciągu miesiąca (2+3 — 1—4) ____

Zużycie nadmierne____________________  
Wygospodarowana oszczędność

Kierownik robót 195 r. Kierownik składu 
(magazynier)

• •-------------------- "■--------------------195-—r- Księgowy

Decyzja dyrektora 
(naczelnego inżyniera) Ilość Wartość

Ustalonym powyżej'niedoborem obcią­
żyć:

1. produkcję — powyżej normatywów 
zgodnie ze złożonymi przez Kie­
rownika robót wyjaśnieniami

2. winnych:
a) na
b) na

3. manko ubytku naturalnego

Dyrektor_____ _______________
195 * r— ’ Naczelny inżynier 

Odwrotna strona

do wykonania ilości robót budowlanych-------- :---------
____________________ miesiąc 195__ r.

Nazwy obiek­
tów i wcho­

dzących w ich 
skład elemen­
tów konstruk­
cyjnych 1 ro­
dzajów robót

Ustalenie potrzebnej ilości _______________________  
(nazwa materiału)

Sprawdził:

%

Rozliczenie opracował:
Kierownik robót--------------------  

podpis
,,_________ i 95_r.

Inżynier O.P.T podpis Księgowy-------------------- -—
,,••195_r. ..--------------195_

Niemniej ważnym zagadnieniem jest usprawnie­
nie ewidencji pracy samochodów ciężarowych. 
Koszt transportu wynosi na budowie około 10— 
15°/o kosztu całości robót budowlano-montażonych. 
Wystawianie dokumentów na przewozy ładunków 
jest bardzo skomplikowane i pracochłonne.

Na pracę kierowcy samochodu ciężarowego wy­
stawia się codziennie kartę jazdy, w której noto­
wane są dane dotyczące wydania, zużycia i pozo­

stałości materiałów pędnych oraz pracy samochodu 
i zarobku kierowcy. Niezależnie od karty jazdy, dla 
rozliczeń z użykownikiem wystawia się zaświad­
czenie o wykonanej pracy, na podstawie którego 
wystawia się rachunek.

Przy wpisywaniu do karty jazdy danych doty­
czących przewozu ładunków — odbiorcy ładunków 
popełniają liczne błędy, a czasami i nadużycia, 
które przeważnie pozostają nieujawnione, lub wy­
jaśniane tylko częściowo, w trakcie sprawdzania. 
Poprzez zestawienie ilości ładunków podanych 
w kartach jazdy z faktycznie przyjętymi do jna- 
gazyńu, w szeregu wypadków, ujawnione zostają 
pewne ilości dopisanych a nie przewiezionych ma­
teriałów.

W celu uporządkowania dokumentów dotyczą­
cych pracy samochodów ciężarowych, konieczną 
jest zmiana istniejącego obecnie trybu przydzie­
lania samochodów do dyspozycji użytkowników — 
Zarządów budowlanych. Tabor samochodowy prze­
znaczony do przewozu ładunków powinien praco­
wać dla przedsiębiorstw budowlanych na podstawie 
tygodniowo-dobowego planu transportu materiałów 
z codziennym z zasady kierowaniem samochodów 
do dyspozycji dostawców materiałów pomocniczych 
zakładów wytwórczych trestów budowlanych, lub 
‘ich biur zaopatrzenia. Roboty załadunkowe po­
winny być z reguły wykonywane przez dostawcę, 
a rozładunkowe — przez odbiorcę ładunku.
Trest................................... - .
Przedsiębiorstwo...................

Asygnata zdawczo-odbiorcza Nr............
na przewóz ...... (wytwórni) dla kogo ..... . 
...................................... - . na obiekt....................’.......

(nazwa materiału) (cena) 
samochodem Nr . . . karta jazdy Nr ... . Data .... 
Nazwisko kierowcy...................................................................................

Razem odebrano ładunków............................................  
na kartę..................................

strona odwrotna

Rozliczenie za przewóz ładunku

Przy przekazaniu ładunku odbiorcy sporządzono protokół Nr.......  
na niedobór....................................... w ilości...................................
nu stłuczki i uszkodzenia ... „ ...................................
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Dostawcy powinni wystawiać na wydawane ma­
teriały asygnaty zdawczo-odbiorcze (patrz wzór), 
kt<^re będą służyły dla nich jako dowód wydania, 
a dla odbiorcy — jako dowód otrzymania ma­
teriałów. Jednocześnie trzeci egzemplarz tej asyg­
naty zastąpi zaświadczenie o pracy taboru samo­
chodowego.

Rozliczenie za przewozy powinny przeprowadzić 
oddziały transportu trestów budowlanych z do­
stawcami materiałów, którzy włączają koszt tran­
sportu do rachunków wystawianych odbiorcom, 
za dostarczone materiały. Taki tryb postępowania 
znacznie podniesie wydajność eksploatacyjną ta­
boru samochodowego i zwiększy kontrolę jego 
pracy.

Poza tym dla przewozu ładunków masowych 
(piasek, tłuczeń, żużel itd.) wskazane jest wydzie­
lanie kolymny samochodów, pracujących w cią^u 
zmiany bez robienia zapisów w kartach jazdy. 
Ilość ładunku przewiezionego przez wszystkie wy­
dzielone samochody ustala się na miejscu odbioru 
poprzez obmiar. Zarobek kierowców określa się 
Xv takich wypadkach, na podstawie odległości

Z doświadczeń terenu 

transportu, ładowności samochodów i ilości prze­
wiezionego ładunku.

Omówiliśmy jedynie część najważniejszych, naj­
częściej wystawianych dokumentów podstawowych. 
Usprawnienie ich i zmniejszenie ich liczby odciąży 
personel techniczny od czynności kancelaryjnych, 
a tym samym umożliwi mu w większym stopniu 
zajęcie się bezpośrednią produkcją.

Niezależnie od usprawnienia dokumentacji pod­
stawowej można również znacznie uprościć i zmniej­
szyć sprawozdawczość, wzory planowania opera­
tywnego i zwolnić personel techniczny od obo­
wiązku opracowywania szeregu, niejednokrotnie, 
całkowicie bezużytecznych raportów, wykazów 
i innych dokumentów.

Pracownicy ministerstw, instytucji centralnych 
i trestów budowlanych powinni przejrzeć obowią­
zującą sprawozdawczość z punktu widzenia rady­
kalnego jej zmniejszenia, zarówno pod względem 
ilości formularzy i podawanych w nich wskaźni­
ków, jak również pod względem przedłużenia okre­
sów sprawozdawczości, biorąc pod uwagę koniecz­
ność zwiększenia odpowiedzialności kierowników 
przedsiębiorstw budowlanych.

Mgr STANISŁAW GDULA
WKPG Kraków

O szersze stosowanie projektów powtarzalnych w realizacji 
inwestycji terenowych

Zagadnienie programowania i projektowania 
inwestycji w świetle referatów, dyskusji i uchwa­
ły podjętej na II Zjeździe Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej nabiera szczególnego znaczenia 
w codziennej pracy pracowników służb planowa­
nia inwestycji i biur projektów. Podkreślenie prze­
rostów w projektowaniu oraz niepełnego i nieter­
minowego zabezpieczenia obiektów w dokumenta­
cję — jako zła, którego nie wolno tolerować, po­
nieważ - ono wpływa na przedłużenie okresu bu­
dowy obiektów i podrażanie ich kosztów — sta­
wia sprawę terminowości i jakości opracowania do­
kumentacji na czoło aktualnych zagadnień dzia­
łalności inwestycyjnej.

Aby usprawnić i przyspieszyć opracowanie do­
kumentacji oraz poprawić jej jakość uchwała na­
kazuje m. in. przeprowadzać rewizje normatywów 
i standartów oraz szerokie stosowanie projektów 
typowych. Powinno to przynieść znaczne oszczęd­
no? .i w wysokości nakładów inwestycyjnych bez 
z" .liejszania ich efektu.

W planowaniu i realizacji inwestycji tereno­
wych stwierdzić niestety trzeba, że dokumentacja 
projektowo-kosztorysowa stanowi nadal najpo­
ważniejszą bolączkę. Dokumentacja w dalszym 
ciągu nie wyprzedza należycie realizacji inwesty­
cji, powodując ich opóźnienia, a nawet niejedno­
krotnie przestoje na budowach i trudności w za­
mówieniu materiałów. Ponadto, zwłaszcza w sto­
sunku do mniejszych* obiektów inwestycyjnych, 
koszt dokumentacji jest bardzo wysoki,„a nawet 
w stosunku do drobnych obiektów jest nieraz 
wyższy niż koszt budowy obiektu.

W czasie narady roboczej, w jednej z powiato­
wych komisji planowania gospodarczego, przedsta­
wicielka komitetu budowy szkoły (n. b. bardzo 
ofiarnie pracującego, który wiele wysiłków i Wła­
snych funduszów włożył w budowę) powiedziała 
mniej więcej tak: „Jakżeż można wziąć trzydzie­
ści tysięcy za „plany" szkoły tak małej jak nasza? 
Ileż to krów trzeba by sprzedać! Za te pieniądze 
chłop wybudowałby porządny dom!" Wypowiedź 
ta jest w swym prostym ujęciu smutna. Smutha 
dlatego, że nie dysponujemy jeszcze typowymi pro­
jektami szkół w należytym wyborze, które po 
adaptacji, niewielkim nakładem pracy i kosztów 
można by stosować w jak najszerszym zakresie.

Omówimy najpierw konieczność zmniejszenia 
kosztów dokumentacji dla bardzo drobnych robót.

Wykonywanie dokumentacji projektowo-koszto- 
rysowej na bardzo drobne obiekty, nawet w posta­
ci jednostadiowej, jest nieopłacalne. Koszty do­
kumentacji dla drobnych adaptacji sklepów, nie­
wielkiej przebudowy, wyburzeń ścianek działo­
wych, zamurowania czy wstawienia otworów, 
bądź innych drobnych inwestycji są przeciętnie 
(a przynajmniej bardzo często) wyższe, niż koszty 
budowy. Normalnie, po to, aby zaprojektować 
w małym miasteczku adaptację sklepu, musi wy­
jechać projektant z miasta wojewódzkiego, zin­
wentaryzować stan istniejący i naocznie przeko­
nać się na czym jego praca będzie polegała. De­
legacja służbowa stanowi już poważny wydatek. 
Potem dochodzą koszty projektowania, kosztory­
sowania, koszty normalnie czterech do pięciu od­
bitek światłoczułych, czasem jeszcze sztywna oprą- 
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wa i już przekroczono tysiąc złotych. Warto je­
szcze wspomnieć o tym, co zresztą najczęściej spo­
tyka się w projektowaniu adaptacji i remontów 
(zakres działania wojewódzkich biur projektów), 
że wartość wykońawcza niektórych, pozycji kosz­
torysowych wynosi od 10 — 20 groszy wzwyż. 
Tymczasem koszt wyliczenia jednej pozycji kosz­
torysowej, niezależnie od tego na ile ona opiewa, 
jest wielokrotnie wyższy.

Nasuwa się zatem wniosek, by dla drobnych 
robót adaptacyjnych np. nieprzekraczających 3 
lub 5 tysięcy złotych (a nawet wyżej) dokumenta­
cję uproszczoną stanowił protokół konieczności, 
spisany przez co najmniej trzy osoby, z których 
jedna miałaby przygotowanie fachowe (wykwali­
fikowany majster, technik, bądź inżynier), precy­
zujący ściśle rodzaj i zakres robót oraz przybli­
żony koszt. Zakres robót nie mogły być zmieniany 
rzeczowo, np. przez wykonanie pewnych robót lub 
nieuzasadnione zaniechanie innych (protokół ko­
nieczności) z tym, że dopuszczalna byłaby 10% to­
lerancja finansowa.

Natomiast w kosztorysach słuszne z punktu wi­
dzenia oszczędności byłoby obejmowanie drobnych 
pozycji co najmniej tych, których koszt jest niż­
szy niż jego wyliczenie, zbiorczą pozycją „inne 
drobne".
1 O poruszonym wyżej problemie, nieproporcjo­
nalnego do kosztu budowy kosztu projektowania, 
pisał w styczniowym zeszycie „Inwestycji i Bu­
downictwa" mgr Tadeusz Eliasiewicz podając przy­
kład robót o wartości 526 zł, dla których doku­
mentacja kosztowała 1 339,20 zł.

Wydaje się, że wymóg posiadania dokumentacji 
dla każdej inwestycji, nawet najmniejszej, w tych 
krańcowych przypadkach drobnych robót, nie mo­
że być utrzymany w dotychczasowej formie. Nale­
żałoby w tych przypadkach uznać protokół ko­
nieczności za uproszczoną dokumentację, której 
słuszność byłaby potwierdzona rachunkiem za 
wykonane roboty. Sądzę, że ten wyjątek od zasa­
dy nie naruszał by jej, lecz raczej potwierdził jej 
słuszność.

Z kolei — omówimy zagadnienie przyspieszenia 
opracowania dokumentacji. Wprawdzie już istnie­
je instrukcja PKPG nr 98 o zasadach sporządza­
nia i zatwierdzania dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej dla inwestycji w § 23 nakazuje sto­
sowanie projektów typowych, wymagając równo­
cześnie uzasadnienia negatywnego stanowiska biu­
ra projektów, niemniej jednak dotychczas nie 
spotkałem się z takim uzasadnieniem. Może jest to 
spowodowane tym, że z zapowiedzianych instruk­
cji branżowych dotychczas w teren dotarły tylko 
dwie: Ministerstwa Drobnego Przmysłu i Rzemio­
sła oraz Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
względnie tym, że prace projektowe, z którymi 
spotykamy się obecnie na komisjach oceny pro­
jektów inwestycyjnych, były rozpoczęte przed 
ukazaniem się instrukcji nr 98.

Ta sama instrukcja w § 100 mówi: „...przy bra­
ku projektów typowych, które , mogłyby być do­
stosowane do warunków miejscowych, należy po­
wtórnie wykorzystać uprzednio wykonane, oszczęd­
ne projekty analogicznych obiektów (projekty po­
wtarzalne) lub..."

I właśnie tutaj, w drodze stosowania oszczęd­
nych projektów powtarzalnych widzę duże możli­
wości potanienia projektowania, skrócenia jego 
czasu oraz potanienia budownictwa przy realiza- 

, cji obiektów.
Zachodzi pytanie, co stoi na przeszkodzie, aby 

w planowaniu terenowym stosować uprzednio 
opracowane, właściwe pod względem technicznym 
i ekonomicznym projekty? Wydaje się, że prze­
szkody są następujące:

1. Niechęć projektantów do stosowania projek­
tów powtarzalnych wynikająca z następujących 
trzech przyczyn: . ,

a) nieopłacalność „godzinowa" przy stosowaniu 
projektu powtarzalnego, w przypadku jego 
adaptacji,

b) brak — przy stosowaniu projektu powtarzal­
nego — momentu inwencji twórczej, który 
pozwala na „wyżycie się‘:‘ (jeśli można to 
tak określić), projektanta,

c) krytyczne nastawienie do cudzego projektu.
2. Nieświadomość projektantów, że istnieją 

opracowane już projekty nadające się do adap­
tacji.

Biura projektów, które opracowują dokumenta- 
. cję dla planu terenowego są w zasadzie niewiele 
kie, bądź opracowują niewiele projektów z da­
nej dziedziny i z^nim dojdą do kilku wariantów 
projektu, np. budowy szkoły 5-izbowej, które mo­
głyby być dostosowane do wszystkich możliwych 
sytuacji, mija kilka lat. W międzyczasie zmieniają 
się standardy i postęp techniczny dezaktualizuje 
opracowaną przed kilku laty dokumentację.

3. Zbyt daleko posunięta „regionalność" forso­
wana przez niektóre biura projektów, komisje 
urbanistyczno-architektoniczne itp. Jestem oczy­
wiście daleki od twierdzenia, że np. w Zakopanem 
można wybudować taką samą szkołę jak w War­
szawie. Faktem jednak .jest niezaprzeczonym, że 
pod tym względem spotykamy niejednokrotnie 
dużą przesadę.

Są to najważniejsze przyczyny, które powodu­
ją, że niestety rzadko stosuje się u nas projekty 
powtarzalne.

Jak walczy teren o wprowadzenie stosowania 
projektów powtarzalnych, w których widzi kon­
kretną możliwość przyspieszenia opracowania do­
kumentacji i jej potanienia, a tym samym o usu­
nięcie bardzo istotnych przyczyn hamowania reali­
zacji inwestycji i wprowadzenia w życie uchwał 
II Zjazdu Partii?

Wojewódzka Komisja Planowania Gospodarcze- 
w Krakowie nawiązała kontakt z WKPG w Kiel­
cach i tamtejszym Wydziałem Oświaty w sprawie 
dokumentacji dla szkół podstawowych. Okazało 
się, że w oparciu o wydane w 1953 r. normatywy 
Ministerstwa Oświaty (Monitor Polski Nr A-45) 
Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego w Kra­
kowie opracowało szereg projektów, które ewen­
tualnie można by użyć powtarzalnie. Spowodo­
wano ponowne skontrolowanie przez Biuro Pro­
jektów wykonanych dokumentacji pod kątem 
możliwości ich powtórzenia. Z ponownego przej­
rzenia dokumentacji i po wybraniu tylko najlep­
szych, najbardziej ekonomicznych projektów wy­
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nikło, że dysponujemy obecnie piętnastoma pro­
jektami szkół od trzech do siedmioizbowych, któ­
re można powtarzać. Dla ułatwienia tego zadania 
Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego w Kra­
kowie zamierza w najbliższym czasie wydać 
ąlbum wykonanych projektów, z których można 
będzie dokonywać wyboru.

A ileż jest takich, bardzo dobrych projektów 
w całej Polsce?

Inicjatywa Biura Projektów Budownictwa Wiej­
skiego w Krakowie jest niewątpliwie bardzo cen­
na i powinna być naśladowana, jednak stanowi 
ona drobny fragment poważnej sprawy powtarza­
nia projektów, szczególnie w zakresie inwestycji 
terenowych, która powinna być rozwiązana na 
znacznie szerszej płaszczyźnie.

Wydaj e się, że poszczególne ministerstwa po­
winny co rok wydawać albumy lepiej wykona­
nych projektów swego resortu, co niewątpliwie 
rozwiązałoby w krótkim czasie. niedomagania na 
tym odcinku.

Jak sobie można praktycznie wyobrazić podob­
ny resortowy katalog oraz jego treść? Postaram 
się wniosek ten omówić nieco obszerniej i dać kil- 
ka przykładów.

1. Resort oświaty ma bardzo poważne możli­
wości powtarzania projektów. Praktycznie pro­
jekty' szkół miejskich można stosować bardzo sze­
roko, niemal we wszystkich miastach Polski, 
a szkół wiejskich co najmniej w 1/5 lub 1/4 kraju. 
W albumie konieczne byłoby umieszczenie wszyst­
kich rzutów oraz elewacji, i w miarę możności 
perspektywy z podaniem kosztu ogólnego i jego 
rozbicia na podstawie tabeli scalonych elemen­
tów. Oczywiście niezbędny byłby krótki opis tech­
niczny, i podanie biura projektów, w którym moż­
na by zamówić odbitkę lub odbitki. W terenie po­
trzebne są różne projekty szkół podstawowych od 
najmniejszych do największych i takich samych' 
przedszkoli.

2. Resort gospodarki komunalnej, jakkolwiek 
ma, jak się żdaje, mniejsze możliwości stosowania 
projektów powtarzalnych, ma również pewne 
możliwości publikowania projektów domków jed­
norodzinnych, budownictwa „plombowego11 i in. 
Np. ostatnio na naszym KOPI rozpatrywano kil­
ka projektów szaletów publicznych. Jakkolwiek 
wszystkie były projektowane podziemnie, to każ­
dy projekt był indywidualny a niektóre z nich tak 
słabe, że zostały odrzucone. Wydaj e się, że obecnie 
indywidualne projektowanie szaletów jest, a przy­
najmniej powinno być niepotrzebne. Jeśli nawet 
nie dysponujemy projektami typowymi na szalety, 
np. podziemne o przepustowości 300,i 400 i 600 osób 
na godzinę, to w skali krajowej wykonano niewąt­
pliwie kilka dobrych projektów, które można po­
wtarzać. Niestety nie wiemy o tym czy i gdzie 
wykonano takie projekty, a brak publikacji 
w tym zakresie powoduje odrębne projektowanie 
przez każde województwo,.mniej lub bardziej uda­
nych projektów indywidualnych, podczas gdy 
z publikacji można by wybrać najlepsze i w na­
leżytym wyborze. Spowodowałoby to oszczędność 
pracy projektantów i oszczędność finansową tak, 
że można twierdzić iż oszczędności na projektowa- 
,niu szaletów w skali krajowej pokryłyby na kil­

ka lat koszty wydania albumu. Spotkałem się rów­
nież z projektem umocowania masztów ulicznych, 
bardzo pomysłowym, tanim i prostym, wykonanym 
w Krakowie, który z powodzeniem mógłby być 
stosowany w całej Polsce. Dla określenia go do­
dam, że wykonanie jednego umocowania, które 
niewątpliwie może służyć bardzo długi okres cza­
su, kosztuje 250 zł, a oszczędności są bardzo duże, 
gdyż nie trzeba każdorazowo wkopywać masztów 
niszcząc niejednokrotnie chodniki.

3. W zakresie kultury fizycznj w albumie nale­
żałoby zamieścić projekty boisk sportowych LZS, 
skoczni narciarskich polowych (terenowych) i spor­
towych (wyczynowych), basenów, hal sportowych, 
boisk dzielnicowych, stadionów sportowych itp. 
wraz z elementami podanymi w punkcie 1.

4. Przemysł drobny i materiałów budowlanych. 
Bardzo cenne byłoby wprowadzenie do albumu od­
bitek projektu nowoczesnych cegielni terenowych 
o wydajności 5 — 6 milionów sztuk cegieł oraz 
odrębnie z kosztorysami: projektów pieców 16 — 
18 komorowych z obudową i suszarnią nadpieco- 
wą, projektów suszarni recyrkulacyjnych, suszar­
ni polowych, zadaszeń, maszynowni z wyrobow- 
niami, gamowni, części administracyjno-socjal- 
nych, transportu wewnętrznego itp. W ostatnich 
latach projektowano szereg takich cegielni, z któ­
rych wymienię cegielnię w Nakle, pow. włoszczow- 
ski, cegielnię w Solcu, pow. iłżecki i in. Cenne by­
łyby również odbitki kaflami terenowych itp.

5. Zdrowie: publikacja opracowanych ostatnio 
projektów budynków szpitalnych, nawet gdyby 
nie dała możliwości powtarzania ich, ze względu 
na zmianę systemu lecznictwa, jaka ostatnio na­
stąpiła, to jednak stanowiłaby dużą pomoc w pro­
jektowaniu nowych obiektów szpitalnych. Należy 
się jednak spodziewać, że również i tutaj byłyby 
możliwości wykorzystania dotychczas sporządzo­
nych projektów. Cenne były również projekty 
ośrodków zdrowia, żłobków, garaży pogotowia 
itp., które niewątpliwie w znacznym stopniu moż­
na by wykorzystać.

6. Obrót towarowy i produkcja: dział ten po­
siada bardzo wiele zagadnień nadających się do 
typowego, bądź powtarzalnego opracowania (nie­
które są już w tej dziedzinie opracowane), jak pie­
karnie wszelkiego typu, masarnie, magazyny 
gminnych spółdzielni, fabryki wód gazowych, 
ziemniaczarki, kioski, bądź sklepy wolnostojące 
i samodzielne zakłady zbiorowego żywienia itp.

7. Kultura: domy kultury, świetlice gromadzkie 
itp., nie mówiąc o budownictwie z zakresu planu 
centralnego, jak kina.

8. Terenowe przedsiębiorstwa budowlane: Mini­
sterstwa Budownictwa iMast i Osiedli, Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej i Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła — projekty maga­
zynów, warsztatów itp.

W wyżej przytoczonych przykładach wymieni­
łem jedynie zagadnienia terenowego planu inwe­
stycyjnego. Nie znaczy to, bym wyobrażał sobie, 
że poszczególne resorty miałyby wydawać odręb­
ne albumy dla planu centralnego i odrębne dla 
planu terenowego. Resort powinien publikować 
projekty łącznie, gdyż niektóre projekty planu 
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centralnego można by zastosować z powodzeniem 
dla inwestycji terenowych i przeciwnie.

W przytoczonych" przykładach nie wspomniałem 
o bardzo ważnych inwestycjach rolnych dlatego, 
że w rolnictwie stosuje się szeroko projekty typo­
we, np. lecznic weterynaryjnych, zaś dla melio­
racji i elektryfikacji nie da się stosować projek­
tów powtarzalnych. Celowe natomiast byłoby 
spopularyzowanie projektów typowych lub powta­
rzalnych dla wszelkiego rodzaju budownictwa go­
spodarczego wiejskiego i domków mieszkalnych 
dla spółdzielni produkcyjnych i chłopów indywi­
dualnych.

Przykłady wymienione powyżej wskazują na 
obiekty, których nie powinno się w zasadzie pro­
jektować indywidualnie, jak magazynyi GS, boiska 
LZS, szalety itd. oraz obiekty, których można nie 
projektować w dużym procencie indywidualnie, 
wykorzystuj ąc% wykonaną dotychczas dokumenta­
cję. Również w tych dziedzinach należałoby pro­
jektować w dalszym ciągu indywidualnie, ale tyl­
ko wówczas, gdy wykorzystanie projektu powta­
rzalnego jest utrudnione i wówczas, gdy czas 
i środki na to pozwalają.

Nie wspomniałem jeszcze o jednej możliwości: 
publikowania w wyżej wymienionych albumach 
resortowych projektów zagranicznych, a przede 
wszystkim radzieckich, czechosłowackich, węgier­
skich, rumuńskich, bułgarskich i z NRD. Są tam 
opracowania projektów szpitali, piekarń i maga­
zynów itp.

Tutaj wracam do swego poprzedniego wniosku: 
szerokie zastosowanie uchwał II Zjazdu Partii, 
które przewidują na rok 1955 wzrost nakładów na 
rozwój przemysłów artykułów powszechnego spo­
życia o 35 — 40%, na budownictwo komunalne 
o 30 — 35%, na budownictwo mieszkaniowe o oko­
ło 25% oraz na budownictwo urządzeń kultural­
nych i socjalnych o około 35% — wymagają prze­
łomu w dziedzinie projektowania i jak najszersze­
go stosowania projektów typowych i powtarzal­
nych. Wprowadzenie znacznie większej liczby no­
wych obiektów do planu musi mieć oparcie w po­
staci przygotowanej należycie pod względem 
technicznym i ekonomicznym dokumentacji pro- 
jektowo-kosztorysowej. Ponieważ w chwili obe­
cnej mamy jeszcze pewne opóźnienia w stosunku 
do planu 1954 roku, stąd „pełną dłonią" musimy 
zaczerpnąć dokumentację z niezwykle cennego 
skarbca projektów, wykonanych poprzednio, a któ­
re ze względów technicznych i ekonomicznych na­
dają się do powtórzenia.

W tym clu najwłaściwsze wydaje się publiko­
wanie wyżej wymienionych projektów, nie przez 
biura projektory lecz przez resorty, co umożliwiło 
by zaznajomienie się z nimi nie tylko projektan­
tów, ale również szerokich rzesz pracowników 
służb planowania inwestycji danego resortu. Prze­
mawia za tym jeszcze jedeh argument, a miano­
wicie fakt, że zagadnienia reśortowe są w zasadzie 
bardziej jednorodne niż zagadnienia biur pro­
jektów (z wyjątkiem specjalistycznych).

Gdyby było możliwe „próbne" wydanie takiego 
kafalogu przez jeden, bądź dwa resorty za rok 

ubiegły (np. przez Ministerstwo Oświaty i Mini­
sterstwo Przemsyłu Drobnego i Rzemiosła, bądź 
Zdrowia) w czasie możliwie najkrótszym, prakty­
ka i popyt na albumy (katalogi) wykazałaby jak 
cennymi byłyby takie wydawnictwa.

Wyżej przedstawiony obszerny program w spo­
sób decydujący wpłynąłby na przyspieszenie opra­
cowania dokumentacji a przede wszystkim na po­
ważne zaoszczędzenie czasu projektantów i na 
dużą obniżkę kosztów dokumentacji. Zrealizowa­
nie tego programu jest niezależne od czynników 
terenowych.

Oprócz tego programu należałoby realizować 
programy zakrojone na mniejszą skalę, do których 
zaliczyłbym:

1. Wydawanie albumów przez poszczególne biu­
ra projektów.

2. Wymianę dokumentacji między branżowymi 
biurami projektów, w celu jej wykorzystania 
w jak najszerszym zakresie.

3. Wymianę doświadczeń między inwestorami 
naczelnymi o analogicznych obowiązkach (np. 
między wydziałami oświaty prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych), szczególnie pod kątem 
udostępnienia dokumentacji.

4. Szeroką wymianę doświadczeń między woje­
wódzkimi komisjami planowania gospodarczego.

W poruszonych punktach (2 — 4) możliwa by­
łaby forma podpisywania umów o wymianę do­
świadczeń, bądź dokumentacji, tak jak to robią 
zakłady przemysłowe z zakładami naukowymi, 
poszczególne gromady i in. Wymiana doświadczeń 
w pojęciu jak najszerszym byłaby ponadto bodź­
cem do polepszenia stylu pracy i podnoszenia kwa­
lifikacji oraz powodowałaby przyspieszenie i po­
tanienie realizacji naszych zadań gospodarczych. 
Byłoby to również wprowadzanie w życie zadań 
ustalonych przez II Zjazd na odcinku realizacji 
inwestycji.

Stąd uświadomienie sobie zadań wytyczonych 
przez Zjazd, obowiązków które ciążą na służbach 
planistycznych w tej dziedzinie, żelaznego reżimu 
oszczędności, koncentracji, „dojrzałości" — jak 
można powiedzieć, inwestycji do realizacji oraz 
zaspokojenia istotnych potrzeb, reżimu jak naj­
szybszych efektów w dziedzinie inwestycji, będzie 
wielką pomocą dla każdego pracownika, tak apa­
ratu planowania, jak również przedsiębiorstw pro­
jektujących, wykonawczych i zleceniodawców.

ERRATA
do opracowania Andrzeja Junaka pt. „Metody analizy 
wykorzystania produkcyjnych środkow trwałych w przed­
siębiorstwie przemysłowym" — Inwestycje i budownictwo 
Nr 5 z maja 1954 r.
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POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE
wydają książki z zakresu:'

— PLANOWANIA I STATYSTYKI
— EKONOMIKI PRZEMYSŁU I BUDOWNICTWA
— ZAOPATRZENIA I GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ
— HANDLU WEWNĘTRZNEGO I ZAGRANICZNEGO
— ŻYWIENIA ZBIOROWEGO
— FINANSÓW
— GOSPODARKI KOMUNALNEJ
— PODRĘCZNIKÓW DLA SZKÓŁ ZAWODOWYCH

Książki Polskich Wydawnictw Gospodarczych nabywać i zamawiać 
można w księgarniach techniczno-gospodarczych „DOMU KSIĄŻKI“ oraz 
w CENTRALNEJ KSIĘGARNI WYSYŁKOWEJ „DOMJJ KSIĄŻKI" 
w Warszawie, PI. Dąbrowskiego 8, która wysyła je za zaliczeniem pocz­
towym.

Wydawnictwo zwraca się do czytelników z prośbą o nadsyłanie kry­
tycznych uwag na temat wydawanych książek w celu wykorzystania ich 
w dalszej pracy wydawniczej. Uwagi prosimy nadsyłać pęd adresem: 
Polskie Wydawnictwa Gospodarcze, Warszawa, ul. Poznańska 15.

Wydawca POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE. Przedsiębiorstwo Państwowe 
Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 8-60-71 wewn. 38 
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Sprawdzanie napotkało na problemy, które mogą uniemożliwić pełne wyświetlanie dokumentu.
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